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Drzewa łamały się
jak zapałki

Dębica: drzewo przewróciło się na chodnik. Takich zgłoszeń strażacy mieli wiele. 
Fot. KPPSP w Dębicy.

To był ciężki 

weekend w całym 

powiecie. Nagły 

atak zimy dał się 

we znaki służbom 

i mieszkańcom. 
Strona 4
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Druga strona

Wejdziemy bez problemu do 
urzędów miast i gmin, z do-

świadczenia wiem, że także do 
szkół – przynajmniej tych w mie-
ście. Tylko Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna w Dębicy 
wciąż jest jak oblężona twierdza. 
Przynajmniej 
częściowo. Naj-
pierw pandemia 
koronawirusa, te-
raz wojna za na-
szą wschodnią 
granicą. Pisze 
o tym Agnieszka 
Majba-Pochwat 
na 5 stronie.
Szefowa Sanepidu zasłania się prze-
pisami i zagrożeniem. Jednak moja 
wyobraźnia nie jest aż tak duża i nie 
jestem w stanie wyobrazić sobie, by 
ktoś gdzieś na świecie przygotowy-
wał zamach akurat na dębicki Sane-
pid. Poza tym – jak przyznała sama 
Barbara Więcek – do budynku wejść 
można. Trudniej dostać się tylko do 
pomieszczeń na piętrze, ale zakła-

dam, że dla zamachowca nie będzie 
to miało znaczenia. I  choć może 
wygląda na to, że bagatelizuję za-
grożenia w Polsce, to od razu za-
pewniam Państwa, że tak nie jest. 
Wydarzeń o  charakterze terrory-
stycznym mieliśmy w naszym kraju 

w  ostatnim cza-
sie na pęczki. Ale 
tłumaczenia Bar-
bary Więcek do 
mnie kompletnie 
nie trafiają. Mo-
im zdaniem cho-
dzi o coś zupełnie 
innego – święty 

spokój. Ten, jak powszechnie wia-
domo, ceny nie ma, więc niezado-
wolony mieszkaniec z  pewnością 
wrażenia na nikim w Sanepidzie nie 
wywrze. Tylko czy tak powinna wy-
glądać praca takiej instytucji?
Najwyższa pora wyjść z  oko-
pów i frontem do klienta. Tak, jak 
to jest w  innych urzędach w  ca-
łym powiecie.

 krol@ol.com.pl

Napisać, że pomysł burmistrza 
Pilzna, by na tamtejszym 

Rynku rozłożyć sztuczną trawę 
jest dość kontrowersyjny, to jak nie 
napisać nic. O tym jak zareagowali 
na niego internauci piszę na str. 13. 
A zareagowali negatywnie i wcale 
się temu nie dziwię. Szczególnie że 
w obecnych czasach plastik zalewa 
nas z każdej strony, mówi się o tym 
żeby ograniczać go do minimum, 
a w zamian za to stawiać na naturę 
i jak najwięcej zieleni. Tymczasem 
w  Pilźnie nie. W  Pilźnie lepszy 
okazuje się dywanik z plastiku. 
Natura tak, ale w donicach, żeby 
nie przeszkadzała w  imprezach. 
A przecież, jeśli wierzyć radnemu 
Jerzemu Uriaszowi, trwałość pro-
jektu już się zakończyła i nic nie 
stoi na przeszkodzie, by wyciągnąć 

parę kostek, no może trochę więcej 
niż parę, i zasadzić na Rynku drze-
wa. Może wtedy dałoby się tam 
w lecie choć chwilę posiedzieć, bo 
dziś można poczuć się jak na pły-
cie lotniska. 
Mam nadzieję, że Tadeusz Pie-
czonka zamówił na razie tylko 
donice, o czym mówił podczas se-
sji Rady Miejskiej, a nie również 
ten nieszczęsny trawnik. Wtedy 
jest szansa, że przynajmniej jeden 
z  tych pomysłów uda się jesz-
cze zatrzymać. No, chyba że bur-
mistrz mimo wszystko uważa, że 
to jednak słuszna koncepcja i wy-
cofywać się z niego nie zamierza. 
A tego nie wykluczam i zdziwiony 
nie będę. No cóż. De gustibus non 
est disputandum.

ratuszniak@ol.com.pl

bezrobotnych złożyło wnioski 
w ostatnim naborze na dofinan-
sowanie działalności gospodarczej. 
Ogółem w  tym roku PUP przy-
znał 70 takich dotacji. 

Młodszy inspektor. Zastąpił na tym stanowisku mł. insp. Piotra Jań-
ca, który pełni obecnie funkcję Komendanta Powiatowego Policji 
w Ropczycach. 
Służbę w policji pełni od 2000 roku. Jest absolwentem Wydziału Pra-
wa UMCS filii w Rzeszowie oraz Wyższej Szkoły Policyjnej w Szczyt-
nie. Był naczelnikiem Wydziału d/w z Przestępczością Gospodarczą 
Komendy Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie, a pełniącym obowiąz-
ki zastępcy Komendanta Powiatowego Policji w Dębicy został w maju. 
Stanowisko to objął w październiku. Wyróżniony Brązowym Medalem 
za Długoletnią Służbę, a także Brązową Odznaką Zasłużony Policjant.

tra

Został I zastępcą Komendanta Powiatowego Policji w Dębicy.

Rafał Jakubek

O dlaczego warto mieć w domu strażacki kalendarz  
i na co idą pieniądze zebrane podczas zbiórek

piszemy na str. 6

 Jeżeli ktoś nie wrzuci datku do puszki 
to kalendarz i tak dostanie. Choć trzeba 
przyznać, że to się raczej nie zdarza.  

Jacek Kita

Komentarz

Komentarz

Święty spokój - ten, 
jak powszechnie 

wiadomo ceny nie ma.

Świetnie rozumiem 
Czytelnika

O nim się mówi

Plastiku ci przecież 
u nas dostatek 

5GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Monika Kos-Augustyn Agnieszka Kudroń

Po sukcesie dwóch kolejnych wyda-
rzeń pod hasłem Mikołaj w Dziupla 
House, wraz z mężem Mateuszem 
i Pawłem Kuskiem z �rmy Kejpi, or-
ganizują trzecią akcję charytatyw-
ną. Tym razem zebrane pieniądze 
tra�ą do 12-letniego Huberta War-
dęgi, który zmaga się z nowotwo-
rem. Można jeszcze dołączyć do 
darczyńców loterii. 

Inicjatorka powstania i dyrektor-
ka Dębickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku, który funkcjonuje od 
20 lat. To dzięki niej seniorzy z po-
wiatu dębickiego, ale też spoza 
niego, mogą poszerzać swoją wie-
dzę, uczestnicząc w zajęciach sta-
cjonarnych i wyjazdowych. I jak 
zapewniają, znajdują tu lekarstwo 
na wszystkie swoje przypadłości.

Paweł Brożyna

Założyciel trwającej właśnie zbiór-
ki, z której dochód wesprze organi-
zację piętnastej już, jubileuszowej 

akcji charytatywnej Motomikołaje 
Dębica. Biorą w niej udział moto-
cykliści z Dębicy i okolic, do któ-
rych z roku na rok przyłączają się 
kolejni współpracownicy i sponso-
rzy, którzy fundują prezenty dzie-
ciom z domów dziecka Hanka i Jaś 
oraz Placówki Wsparcia Dziennego 
Zgrana Paka, działającej przy Miej-
skim Ośrodku Pomocy Społecznej.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Potrzeby mają różne

Każdy może przygotować 
im świąteczne paczki

Tylu chętnych, 
że zabrakło szczepionek

Kolejny raz w powiecie organizowana jest akcja Szlachetna Paczka.

Wśród osób, które chętnie się szczepią, przeważają seniorzy. 

Aniela. Jest osobą samotną. Na co 
dzień zmaga się z licznymi choro-

bami: cukrzycą insulinozależną, 
miażdżycą, atopowym zapaleniem 
skóry oraz skutkami udaru. Cho-

roby i niemożność podjęcia pracy 
odebrały jej radość życia, tym bar-
dziej, że jest pozbawiona wsparcia 
rodziny i znajomych. Jeszcze nie-

dawno życie pani Anieli było pełne 
aktywności i planów na przyszłość. 
Kontakt z rodziną oraz dobre rela-

cje z przyjaciółmi i sąsiadami da-

wały jej poczucie niezależności. 
Była częścią społeczności, miała 
swoje pasje – bardzo lubiła wyszy-

wać, co przynosiło jej wiele rado-

ści. Niestety, postępujące choroby 
sprawiły, że kontakty z bliskimi się 
urwały. Pani Aniela mieszka sama 
w nieocieplonym domu ze starymi, 
drewnianymi oknami. Więc może 
znalazłby się ktoś, kto i ten problem 
by rozwiązał?

Na pomoc czeka też 55-letnia pa-

ni Anna, która po śmierci swojego 
partnera została sama z dwójką 
dzieci: 14-letnim Waldemarem 
i 11-letnią Katarzyną. Wcześniej 
partner pani Anny prowadził 
gospodarstwo rolne i pracował 

w ochronie, co zapewniało im 
stabilną sytuację finansową. Po 
jego śmierci sytuacja uległa po-

gorszeniu. Pani Anna nie pracuje 
i utrzymuje się z zasiłku dla bez-

robotnych. Ze względu na miejsce 
zamieszkania znalezienie pracy 
przez kobietę jest utrudnione, co 
dodatkowo komplikuje sytuację. 
Pomimo trudności rodzina stara 
się wspierać nawzajem – widać, że 
łączy ich silna więź. Oni w paczce 
chcą otrzymać węgiel, żywność 
i dwa krzesła do biurka.

Aby pomóc rodzinie, bądź oso-

bie samotnej wystarczy wejść na 
stronę szlachetnapaczka.pl, klik-

nąć w przycisk Wybieram rodzinę, 
następnie wybrać województwo 
podkarpackie, a później kliknąć 
w Dębicę.

Paczki można dostarczać do Do-

mu Kultury w Nagawczynie już 
12 grudnia.

– Przyjmować je będziemy od 
godziny dwunastej – mówi Anna 
Skarbek Rusin.

Na 13 i 14 grudnia zaplanowany 
jest Weekend Cudów. To wtedy do 
wszystkich trafią prezenty.

Grzegorz Król

Osiemnaście rodzin i osób 
samotnych wciąż czeka na 
swoich darczyńców.

Ale jak zapowiada liderka Szla-

chetnej Paczki w rejonie dębickim 
Anna Skarbek-Rusin, na tym praw-

dopodobnie się nie skończy.
– Łącznie pomocą objętych zo-

stały 32 rodziny i osoby samotne 
– podkreśla.

A to oznacza, że w błyskawicz-

nym wręcz tempie 14 z nich zna-

lazło darczyńców. W najbliższym 
czasie w bazie rodzin dojść mo-

że dziesięć nowych potrzebują-

cych pomocy.
– Dwie rodziny są w trakcie 

sprawdzania przez wolontariuszy, 
a do ośmiu kolejnych niebawem 
oni dotrą – mówi liderka Szlachet-
nej Paczki.

Do akcji zakwalifikowały się ro-

dziny i osoby z Dębicy oraz z gmin 
Dębica, Pilzno, Czarna i Żyraków. 
Ich potrzeby są bardzo różne. 
37-letni pan Robert mieszka z żoną 
Magdaleną i dwójką dzieci: Witold 
ma 7 lat, a jego siostra Monika 12. 
Choroba pani Magdaleny, która 
wymaga dializ trzy razy w tygo-

dniu całkowicie odmieniła życie 
rodziny. To ona doprowadziła do 
trudnej sytuacji. Pani Magdalena 
nie jest zdolna do pracy. Nie pra-

cuje również jej mąż, który przejął 
wszystkie obowiązki domowe, aby 
opiekować się chorą żoną i dziećmi. 

Mimo przeciwności losu rodzina 
jest bardzo zżyta i wspiera się na-

wzajem. Ich największym marze-

niem jest powrót pani Magdaleny 
do zdrowia. Jako świąteczny pre-

zent chcieliby otrzymać nową lo-

dówkę, odzież oraz opał w postaci 
dwóch kubików drewna.

Grzejnik olejowy, ciśnieniomierz 
OMRON i rotor do ćwiczeń chcia-

łaby z kolei otrzymać 57-letnia pani 

W kwestii szczepień zdania są 
podzielone, dlatego właścicielka 
apteki Melisa przyznaje, że nie 
spodziewała się sytuacji, w której 
już po raz czwarty pobiera z Sa-

nepidu kolejne dawki szczepionki 
przeciwko covidowi. Właśnie czeka 
na kolejną dostawę i jak zapewnia, 
z takiej formy profilaktyki korzy-

stają nie tylko seniorzy, czyli osoby 
w wieku 60 plus. 

– Może w skali całego powiatu to 
nie jest dużo, ale zaszczepiliśmy już 
ponad 1000 osób przeciwko: gry-

pie, covidowi i RSV – wyjaśnia far-
maceutka.

I dodaje, że w Dębicy szczepie-

niami zajmują się tylko dwie apteki 
– oprócz Melisy także Niezapomi-
najka. Dla seniorów wszystkie wy-

mienione szczepionki są darmowe, 
inni pacjenci mogą je nabyć z dofi-

nansowaniem. 
W każdym razie Lucyna Sam-

borska nie godzi się z opinią, że 
trend antyszczepionkowy jest 
obecnie dominującym. Ludzie dba-

ją o siebie i zwłaszcza tym starszym 
szczególnie zależy na tym, by nie 
zachorować. O ile grypa na razie 

jeszcze nie daje się we znaki miesz-

kańcom powiatu, chorzy z covidem 
regularnie trafiają do lekarzy. Choć 
przebieg choroby nie jest już tak 
gwałtowny, jak ten, który pamięta-

my z pandemii, to zakażenie wiru-

sem jest bardzo uciążliwe.
– Kilka dni z gorączką na pozio-

mie 39-40 stopni, a potem ogromne 
osłabienie. Naprawdę potrafi prze-

czołgać – opowiada Jadwiga Nie-

miec-Kulij, zastępczyni dyrektora 
ZOZ do spraw medycznych.

Wie, co mówi, bo właśnie wróci-
ła do pracy po dwutygodniowych 
zmaganiach z covidem. Nadal od-

czuwa skutki choroby i zapewnia, 
że w przyszłym roku na pewno 
zaszczepi się przed wirusem. Jej 
zdaniem szczepienia wcale nie cie-

szą się dużym zainteresowaniem, 
nawet w środowisku lekarskim, 
które sama reprezentuje.

– Niestety, tak właśnie jest, na 
covid teraz już mało kto się szczepi 
– twierdzi.

Szacuje, że w tej chwili nie ma 
powodów do paniki, bo w skali 
powiatu covid to tylko kilka przy-

padków każdego tygodnia.
– Ja zachęcam, żeby się szczepić, 

nie tylko seniorów. Przeciwko gry-

pie jeszcze jest czas – kończy Lucy-

na Samborska.
(nan)

Lucyna Samborska szacuje, że 
tylko w jej aptece zabezpieczyło 
się ponad 1000 osób.

eprasa.pl 99bdec7ed4
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NISKI MANDAT
Do poważnie wyglądającego zda-
rzenia doszło nad ranem 18 listo-
pada w Strzegocicach. Kierujący 
hondą civic 28-letni mieszkaniec 
Jodłowej nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących 
na drodze i wypadł z jezdni. Na-
stępnie wpadł do rowu i uszko-
dził ogrodzenie znajdującego się 
obok komisu samochodowego. 
Ostatecznie honda wylądowa-
ła na dachu. Ale nie był to jedyny 
pojazd uszkodzony w trakcie zda-
rzenia. Mniej lub bardziej ucier-
piało pięć samochodów z komisu. 
Sprawca ukarany został 500 zło-
towym mandatem, nie otrzymał 
punktów karnych. 

SZUKAJĄ KŁUSOWNIKA
W Nawsiu Brzosteckim podczas 
rutynowych działań terenowych 
leśnicy wraz z funkcjonariusza-
mi Straży Leśnej natra�li na sidła 
wykonane ze stalowej linki. 9 pu-
łapek zlokalizowali na pograni-
czu terenu Lasów Państwowych 
i prywatnych pól uprawnych. 
Jak informuje inżynier nadzoru 
w Nadleśnictwie Dębica Andrzej 
Trzeciak, pułapki przeznaczone 
były do kłusownictwa na zwie-
rzynę płową: sarny i jelenie. Spra-
wa została zgłoszona policji 
w Brzostku. Za taki proceder, któ-
ry jest znęcaniem się nad zwie-
rzętami, grozi kara pozbawienia 
wolności nawet na 5 lat. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Jeszcze usuwają zniszczenia

Zima przyszła z przytupem

Kobieta i mężczyzna z zarzutami

Mieli fałszywe dokumenty

Jak dodają, sprawa ma charakter 
rozwojowy i planowane są kolejne 
działania na terenie Polski. Postę-

powanie przygotowawcze w tej 
konkretnej sprawie prowadzone 
jest pod nadzorem Prokuratury 
Okręgowej w Przemyślu.

Nie jest to pierwszy przypadek, 
kiedy w powiecie dębickim zatrzy-

mywani byli nielegalni imigranci. 
W Pilźnie w 2020 roku strażnicy 
graniczni zatrzymali dwóch oby-

wateli Afganistanu, którzy niele-

galnie przekroczyli granicę Polski 

ukryci w ciężarówce z transportem 
plastikowych koszy. Byli to męż-

czyźni w wieku 24 i 33 lata. Obaj nie 
posiadali dokumentów, a ich celem 
były kraje Europy zachodniej. Osta-

tecznie zostali deportowani.
rar

Taką legitymacją uczelni wyższej posługiwał się obywatel Kolumbii. Fot. BOSG.

Obywatele Kolumbii  

wpadli w powiecie 

 dębickim.

Bieszczadzki Oddział Straży Gra-

nicznej o zatrzymaniu poinformo-

wał 19 listopada, jednak opisywane 
przez nich wydarzenia miały miej-
sce na początku miesiąca.

Strażnicy graniczni z placów-

ki w Hermanowicach skontrolo-

wali w Dębicy dwójkę obywateli 
Kolumbii, którzy tutaj pracowali 
w jednej z firm. Okazało się, że ko-

bieta i mężczyzna posługiwali się 
sfałszowanymi dokumentami.

A konkretnie były to zaświad-

czenia i legitymacje studenckie, 
które rzekomo wydała im jedna 
z podkarpackich uczelni wyższych. 
W trakcie wykonywania czynności 
okazało się, że para na teren Unii 
Europejskiej trafiła legalnie. Przy-

jechali tutaj jako turyści. Jednak do 
swojego kraju nie zamierzali wra-

cać. W tym celu postanowili zdobyć 
wspomniane wyżej dokumenty. 

– Cudzoziemcy usłyszeli już za-

rzuty posłużenia się fałszywymi 
dokumentami. Mundurowi prowa-

dzą w tej sprawie dalsze czynności 
– informuje Bieszczadzki Oddział 
Straży Granicznej.

W Dębicy gałąź spadła na samochód, poszkodowany został kierowca.

A dokładnie 393 razy zawodow-

cy i jednostki OSP z całego powiatu 
wyjeżdżali do zdarzeń związanych 
z obfitymi opadami śniegu. 

– Nie można powiedzieć, żeby 
w którejś gminie było gorzej albo 
lepiej niż w innych. Wszystkie obe-

rwały tak samo – mówi bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy. 

Zdecydowana większość wy-

jazdów związana była z poła-

manymi pod naporem mokrego 
śniegu drzewami. Konary i pnie 
spadały na drogi, czyniąc je nie-

przejezdnymi, ale też na linie 
energetyczne, zrywając przewody 
doprowadzające prąd do tysięcy 
gospodarstw domowych w miej-
scowościach w całym powiecie. Tę 
niedogodność mieszkańcy odczuli 
najbardziej. W niektórych miej-
scowościach przerwy w dostawie 
trwały przez wiele godzin.

W czasie, kiedy oddawaliśmy do 
druku ten numer OL, jeszcze nie 
wszędzie udało się usunąć awarie.

Strażacy przewidują, że taki 
stan rzeczy może jeszcze potrwać, 
bo tylko w poniedziałek do 10:00 
spłynęło do nich jeszcze blisko 30 
zgłoszeń z prośbą o interwencje: 
połamane drzewa i zerwane linie.

Sytuacja była groźna także dla 
ludzi, o czym przekonał się kie-

rowca samochodu osobowego, na 
który na ulicy Głowackiego w Dę-

bicy spadł odłamany konar drzewa. 
Mężczyzna doznał obrażeń.

Mimo trudnych warunków na 
drogach, kierujący wykazali się 
dużą ostrożnością i rozwagą.

Nie doszło do żadnego poważ-

nego wypadku, policja odnotowała 
tylko kilka kolizji drogowych. 

– Żadnych wypadków z udzia-

łem poszkodowanych – mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

W Strzegocicach kierujący stra-

cił panowanie nad pojazdem, sa-

mochód wpadł do rowu. Na ulicy 
Świętosława w Dębicy kierująca 
skodą przejechała przez chodnik 
i uderzyła w ogrodzenie prywat-
nej posesji.

W Stobiernej utrudnienia spowo-

dował samochód ciężarowy, który 
utknął na drodze powiatowej, bo 
nie mógł wjechać na wzniesienie.

Rzecznik strażaków dodaje nato-

miast, że nie było na szczęście przy-

padku uszkodzeń budynków przez 
zwały mokrego śniegu. 

Ten tydzień nie będzie rozpiesz-

czał pogodą, synoptycy przewidują 

u nas silny wiatr, opady marznące-

go deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Na pewno trzeba będzie uważać na 
drogach. Ale dopóki nie stopnieje 
śnieg, mieszkańcy powiatu muszą 
liczyć się z tym, że odczują jeszcze 
skutki nagłego ataku zimy.

W Dębicy i w gminie Dębica za-

mknięte zostały parki.
– Apelujemy również o zachowa-

nie szczególnej ostrożności w po-

bliżu lasów, parków oraz innych 
terenów zadrzewionych. Obciążo-

ne gałęzie mogą w każdej chwili 
spadać, stwarzając realne zagroże-

nie dla osób przebywających w ich 
pobliżu. Prosimy też o nieparkowa-

nie samochodów pod drzewami do 
czasu ustąpienia zagrożenia – czy-

tamy na stronie internetowej gminy 
Dębica. 

(nan)

Obfite opady śniegu dały się we znaki mieszkańcom powiatu. W ciągu 
zaledwie  trzech dni strażacy interweniowali blisko 400 razy. 
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Aktualności

Prezes też twierdzi, że nie wiedział

Radnego nie interesuje to, gdzie pracuje syn
Fotopułapki
już tam działają

Zenon Trojan (z prawej) twierdzi, że nie wie, gdzie pracuje jego syn. 
Na zdjęciu z przewodniczącym RM w Dębicy Mateuszem Cebulą.

 Interesantom takie przepisy nie w smak

Schody na piętro zagrodzone sznurem

– Czy petent nie został obsłużo-

ny? Nie załatwił swojej sprawy? Je-

śli tak, to uważam, że wszystko jest 
w porządku, bo naszym zadaniem 
jest obsługa petentów – przekonuje 
Barbara Więcek. 

I dodaje, że właśnie na parterze 
znajduje się sala konferencyjna, 

gdzie można usiąść i porozmawiać. 
Nie uznaje za zasadny argumentu, 
że dla interesantów niekomforto-

wym może być czekanie na dole 
w korytarzu. Zbija go stwierdze-

niem, że na górze także musieliby 
czekać na swoją kolejkę, więc nie 
ma znaczenia, gdzie się to odbywa.

Mężczyzna nie kryje oburzenia 
tym, jak został potraktowany.

– Na dole musiałem zgłosić, 
z czym przyszedłem, potem cze-

kać, aż zejdzie do mnie pracownica. 
Właściwie zostałem przyjęty w ko-

rytarzu. Co to za zwyczaje? – py-

ta mężczyzna.
Od razu zastrzega, że prosi o nie-

podawanie nazwiska, bo sprawa, 
którą załatwia w Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, jest 
jeszcze w toku i – choć jest przeko-

nany, że ma rację – boi się narazić 
na nieprzychylne traktowanie.

– Covid się skończył, a oni wciąż 
jak w oblężonej twierdzy – komen-

tuje.
Postanowiliśmy sprawdzić, czy 

nie mija się z prawdą. W piąt-
kowy poranek odwiedziliśmy 
budynek przy ulicy Parkowej. 
Pierwsze drzwi zastaliśmy otwar-

te. Z korytarza na parterze można 
bez problemu przejść do skrzydeł, 
w których mieszczą się: zapobie-

gawczy nadzór sanitarny, sekcja 
epidemiologii, magazyn szczepio-

nek, oświata zdrowotna i promocja 
zdrowia oraz punkt poboru próbek 
oraz sala konferencyjna. 

Na parterze znajdujemy też ta-

bliczkę z komunikatem: Informacja 

i obsługa w punkcie przyjęcia pró-

bek. 
Na wyższej kondygnacji zloka-

lizowane są: sekretariat i gabinet 
dyrektorki oraz jej zastępczyni oraz 
sekcje: higieny żywności i żywienia, 
higieny komunalnej, higieny pracy 
oraz higieny dzieci i młodzieży.

Ale tam samodzielnie nikt nie 
wejdzie, wstępu na schody prowa-

dzące na piętro broni gruby sznur. 
Dlaczego? Postanowiliśmy o to 

zapytać bezpośrednio Barbarę Wię-

cek, szefową Sanepidu w Dębicy.
– Od czasu wybuchu wojny 

w Ukrainie, obowiązują stopnie 
alarmowe i my ich przestrzegamy 
– mówi.

I wyjaśnia, że to przepisy regu-

lowane rozporządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów, do których kadra 
Sanepidu się stosuje. 

Stopień alarmowy jest wprowa-

dzany w przypadku zagrożenia 
wystąpieniem zdarzenia o cha-

rakterze terrorystycznym albo 
w przypadku wystąpienia takie-

go zdarzenia.
Barbara Więcek nie uważa, żeby 

takie zasady były utrudnieniem dla 
mieszkańców, którzy mają tu coś 
do załatwienia. Z jej słów wynika, 
że co innego jest najważniejsze.

nowskim. Do Wydziału Komuni-
kacji i Transportu kilka miesięcy 
temu trafiła również żona wicebu-

rmistrza Brzostku Łukasza Pilcha. 
Stało się to tuż po tym, kiedy on 
odszedł z funkcji dyrektora tego 
wydziału. 

Ale nie tylko osoby związane 
z PiS w tej kwestii mają osiągnię-

cia. Pracę w szkole w Siedliskach-

-Bogusz znalazła żona Wojciecha 
Staniszewskiego, kiedy ten był bur-
mistrzem Brzostku, a do Centrum 
Edukacji Ekologicznej trafiła córka 
byłego wójta gminy Dębica Stani-
sława Rokosza. Oczywiście stało się 
to w czasach, kiedy stał on jeszcze 

na czele gminy. Takie przykłady 
można mnożyć w zasadzie w nie-

skończoność, a po każdych kolej-
nych wyborach dochodzą nowe. 

Zdarzały się w przeszłości i takie 
sytuacje, kiedy prominentni polity-

cy – podobnie jak Zenon Trojan – 
tłumaczyli się niewiedzą. Andrzej 
Bal, obecnie wiceprzewodniczący 
RM w Dębicy przed laty twier-

dził, że o zatrudnieniu jego żony 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy nic 
nie wie, gdyż o kwestiach zatrud-

nienia z małżonką nie rozmawia. 
Tak więc od lat nie zmienia się nic. 
I pewnie długo jeszcze nie zmieni.

rar

Według informacji, które dotarły 
do naszej redakcji syn radnego Pra-

wa i Sprawiedliwości Zenona Tro-

jana został zatrudniony w MPEC 
na początku listopada.

– Nie wiem, czy to syn radnego 
– mówi prezes tej spółki Marcin Fi-
jołek.

Potwierdza jednak, że osoba 
o takim nazwisku znalazła pra-

cę w kierowanym przez niego 
przedsiębiorstwie. I dodaje, że 
mężczyzna został zatrudniony na 
stanowisku magazynier-zaopa-

trzeniowiec. Poprzednia osoba, 
która zajmowała się tymi sprawa-

mi w miejskiej ciepłowni po wielu 
latach pracy przeszła na emeryturę.

– I potrzebowaliśmy pracowni-
ka, który będzie się przyuczał na 
tym stanowisku. Zgłosił się ten pan 
i go zatrudniliśmy – wyjaśnia Kon-

rad Fijołek.
Syn radnego Zenona Trojana 

w spółce będzie zajmował się ob-

sługą magazynu i zaopatrywa-

niem poszczególnych działów 
w potrzebne dla nich rzeczy. Niby 
nic wielkiego, a i tak sprawa budzi 
spore kontrowersje.

– Ludzie szukają pracy miesią-

cami, czy latami. Okazuje się, że 
wystarczy mieć w rodzinie wójta, 

burmistrza, starostę, czy radnego 
i robota od razu się znajdzie – ko-

mentuje całą sprawę osoba, która 
poinformowała nas o zatrudnieniu 
syna radnego w podległej mia-

stu spółce.
Sam Zenon Trojan pytany o całą 

sprawę udaje zaskoczonego.
– Nawet nie wiedziałem, że on 

tam pracuje – odpowiada na pyta-

nie, czy stoi za zatrudnieniem syna 
w MPEC.

Po chwili dodaje, że jego syn 
wrócił z zagranicy, szukał pra-

cy i widocznie znalazł ją właśnie 
w miejskiej spółce.

– Nie interesuje mnie to, gdzie 
syn pracuje – ucina rozmowę Ze-

non Trojan.
Przykładów, kiedy członkowie 

rodzin lokalnych polityków znaj-
dywali zatrudnienie w spółkach 
komunalnych, a także w urzędach, 
czy szkołach mieliśmy w ostatnich 
latach wiele. Wystarczy wspo-

mnieć tutaj żonę byłego wicestaro-

sty, a obecnie wójta gminy Dębica 
Adama Pieniążka, która znalazła 
zatrudnienie w Zespole Szkół nr 
4, czy też szwagra starosty Piotra 
Chęćka, który po ostatnich wy-

borach został wicewójtem gminy 
Dębica. Mowa o Dominiku Mali-

To jedyny urząd, gdzie spotkałem takie obostrzenia - 
skarży się  Czytelnik, który odwiedził Sanepid.

Na koniec Barbara Więcek wy-

jaśnia, że obostrzenia wynikają ze 
względów bezpieczeństwa.

– Chcemy wiedzieć, kto w danej 
chwili przebywa w PSSE – przeko-

nuje szefowa Sanepidu.
Dlaczego w innych urzędach ta-

ka wiedza nie jest konieczna, by 
zapewnić bezpieczeństwo pracują-

cym tam ludziom – nie wiadomo. 
Faktem jednak jest, że każdy intere-

sant może się swobodnie poruszać 
chociażby po budynku Starostwa 
Powiatowego czy Urzędu Miej-
skiego. Bez przeszkód można prze-

mieszczać się w szpitalu i innych 
instytucjach i wydaje się, że tylko 
Sanepid pozostaje tutaj wyjątkiem. 

Taka sytuacja nie budziła za-

strzeżeń podczas pandemii, kiedy 
z pracownikami stacji można się 
było skontaktować nawet nie tele-

fonicznie, a wyłącznie drogą ma-

ilową. Teraz wywołuje zdziwienie 
i dyskomfort osób odwiedzających 
budynek przy Parkowej.

Obecnie w Polsce obowiązuje 
drugi w czterostopniowej ska-

li alarm bezpieczeństwa, czyli 
BRAVO I BRAVO CRP – ten ostatni 
ma zastosowanie w systemach in-

formatycznych. Najważniejszą jego 
konsekwencją jest bezwzględny za-

kaz wstępu dla osób postronnych 
do placówek oświatowych, takich 
jak szkoły i przedszkola.

(nan)

Z wnioskiem o zastosowanie 
takiego rozwiązania przy al. Jana 
Pawła II zwrócili się podczas ostat-
niej sesji Rady Miejskiej w Dębicy 
członkowie Komisji Infrastruktury 
i Gospodarki Przestrzennej. Miało 
to związek z notorycznym dewa-

stowaniem stojących tam wiat. Te 
były nie tylko malowane farba-

mi w sprayu, ale dochodziło też 
do rozbijania szyb. Dlatego Straż 
Miejska, która dysponuje takimi 
urządzeniami, dość szybko zare-

agowała na wniosek komisji i za-

montowała je na przystankach.
– My zawsze działamy szybko 

i sprawnie – stwierdza Sylwester 
Bieszczad, komendant SM.

Dodaje, że do tej pory nie udało 
się jeszcze zarejestrować żadnego 
aktu wandalizmu, ale to lepiej, bo 
wiaty stoją nienaruszone. W ra-

zie jednak jeśli do nich dojdzie, to 
sprawca zostanie zarejestrowany, 
i co za tym idzie, poniesie konse-

kwencje swojego czynu.
Jeśli ten pomysł się sprawdzi to 

fotopułapki, być może, zostaną za-

montowane też w innych wiatach 
przystankowych. Choć komendant 
twierdzi, że jeszcze lepszym roz-

wiązaniem byłyby kamery.
tra

Straż Miejska zamontowała 
je w wiatach przystankowych 
komunikacji miejskiej. 

Do Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej w Dębicy trafił 
syn radnego Rady Miejskiej w Dębicy Zenona Trojana.

Sprawę trzeba zgłosić na dole, w punkcie przyjmowania próbek. 
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Krótko

To będzie już piętnasta edycja 
dębickich Motomikołajów, pod-
czas której odwiedzacie z pre-
zentami podopiecznych domów 
dziecka Hanka i Jaś oraz świe-
tlic środowiskowych, prowa-
dzonych przez Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Kiedy mo-
gą się was spodziewać? 
Akcję organizujemy w sobotę 6 
grudnia. Mamy nadzieję, że po-

goda dopisze i o godz. 11:00 na 
parkingu pod McDonaldem zbie-

rze się 80-100 motocykli i około 
40 quadów. Stamtąd wyjedziemy 
o 11:40, by na godz. 12:00 dojechać 
pod świetlicę na Kraszewskiego. Ja 
niestety jutro wyjeżdżam i w tym 
roku nie będzie mnie na samej ak-

cji, ale postarałem się, żeby wszyst-
ko było dopięte na ostatni guzik. 

No właśnie. Założył pan zbiórkę 
na ten cel. Ile pieniędzy jest po-
trzebne?
Tak. Zbiórkę znaleźć można pod 
adresem: zrzutka.pl/gn6pmg. Cel 
to 10 000 zł. W tym roku przygo-

towujemy prezenty dla 66 dzieci 
ze świetlic i 24 z domów dziecka. 
Większość listów, które napisały 
dzieci, jest już rozdysponowa-

nych, ale chcemy też kupić trochę 
sprzętu, który przyda się podczas 
organizacji zajęć dla nich, choć 
nie tylko. Wiemy, że potrzebne 
są m.in. pistolety do kleju, roboty 
kuchenne, opiekacze do ciastek, 
karchery. To też będziemy chcieli 
kupić. A jeżeli zostanie pieniędzy 
to przyborów szkolnych, typu 
kredki, bloki, mazaki, czy chemii 
do placówek nigdy za wiele. Jeśli 

Trzy pytania do... Pawła Brożyny,

współorganizatora akcji Motomikołaje Dębica.

ktoś jeszcze chciałby nas wes-

przeć to warto to zrobić już i nie 
czekać do ostatniej chwili.

Bezpieczeństwo podczas mo-
tomikołajkowego przejazdu to 
zawsze priorytet. Jak to zabez-
pieczenie wyglądać ma w tym 
roku?
Zawsze mamy obstawę policji, 
a w tym roku akcja odbywa się 
pod patronatem burmistrza, więc 
tym bardziej będzie chroniona. 
Dodatkowo spośród nas będzie 
15 chłopaków w żółtych kami-
zelkach odpowiedzialnych za 
porządek i bezpieczeństwo. 

tra

Motomikołaje obdarują 
w tym roku 90 dzieci 

Inne jednostki też już się szykują

I LO zaprasza na konkurs matematyczny

Kupisz tam odzież i sprzęt RTV

Strażacy z Łęk Dolnych 
kalendarze już rozdali 

W zmienionej formule

Punkt otworzą w styczniu

Na konto Nikoli trafi 
ponad 7 tysięcy złotych

wadzanych przy tej okazji zbiórek, 
ochotnicy mogą wyposażyć jed-

nostkę, czy przeprowadzić remon-

ty w remizach. 
Ostatnim nabytkiem OSP KRSG 

Łęki Dolne, który został sfinanso-

wany m.in. dzięki hojności miesz-

kańców, jest nowoczesny dron DJI 
Matrice 4TD. Pierwszy taki w gmi-
nie Pilzno i jedyny tak wyposażony 
w powiecie. Kosztował 41 tys. zł. 
Gmina wyłożyła na ten cel 10 tys. 
zł, ale reszta pochodziła właśnie ze 
zbiórek i wsparcia lokalnych przed-

siębiorców. 
– Po co Wam ten dron?, No fajną 

macie zabawkę... Często słyszymy 
takie komentarze. A odpowiedź jest 
prosta – nowoczesny sprzęt w rę-

kach strażaków to realna szansa na 
uratowanie czyjegoś życia – prze-

konują druhowie z Łęk Dolnych, 

wskazując przykład z sąsiedztwa. 
Ich koledzy z jednostki OSP w Wo-

li Rzędzińskiej, dzięki dronowi 
z termowizją w kilkanaście minut 
zlokalizowali zaginionego 84-lata, 
dzięki czemu cała akcja zakończyła 
się szczęśliwie. 

Jacek Kita jest przekonany, że 
mieszkańcy mają świadomość tego, 
że wspierając jednostki OSP działa-

jące tam gdzie mieszkają, inwestują 
w swoje bezpieczeństwo. Podobnie 
zresztą przedsiębiorcy, których re-

klamy rokrocznie pojawiają się na 
kalendarzach, a którzy wspierają 
ich wydanie. Strażacy z Łęk Dol-
nych w tym roku wydrukowali ich 
500 i prawie wszystkie już rozdali 
mieszkańcom. Ci nie tylko chętnie 
wrzucali datki do puszek, ale też 
zapraszali ich do swoich domów.

tra

Strażacy z OSP KRSG Łęki Dolne tuż przed akcją kalendarzową. 

Dzięki temu, jak co roku, 
mogli liczyć na wsparcie 
mieszkańców. 

To już tradycja, że z końcem roku 
druhowie ochotnicy odwiedzają są-

siadów w swoich miejscowościach 
i wręczają im kalendarze na następ-

ny rok. Nie sprzedają, jak zaznacza 
Jacek Kita, prezes OSP KRSG Łęki 
Dolne, ale właśnie rozdają. A przy 
okazji prowadzą zbiórkę na rzecz 
jednostki. 

– Jeżeli ktoś nie wrzuci datku do 
puszki to kalendarz i tak dostanie. 
Choć trzeba przyznać, że to się ra-

czej nie zdarza – mówi.
Strażacy z tej właśnie jednostki nie 

czekają jednak na grudzień, ale już 
w listopadzie, jako jedni z pierw-

szych, jeśli nie pierwsi w powiecie, 
organizują akcję kalendarzową. 
Prezes wyjaśnia, że nie czekają do 
grudnia, bo wtedy mieszkańcy ma-

ją wiele innych wydatków zwią-

zanych np. ze świętami i nie chcą 
jeszcze zbiórką obciążać ich budże-

tów domowych. 
Przygotowując kalendarz na 2026 

rok wykorzystali zdjęcia z ubiegło-

rocznej sesji. W tym roku co praw-

da również mieli ją organizować, 
ale pogoda pokrzyżowała im plany.

– Bywa też, że do kalendarza 
trafiają zdjęcia z naszych akcji, czy 
innych wydarzeń, w których bie-

rzemy udział – twierdzi Jacek Kita. 
Ale nie to, jak wygląda kalendarz, 

choć to także ważne, jest jednak naj-
ważniejsze. Największe znaczenie 
ma fakt, że za pieniądze z przepro-

A dostać tam będzie można m.in. 
sprzęt RTV i AGD, meble, odzież 
czy zabawki. Wszystko to oczywi-
ście po bardzo okazyjnych cenach.

– Pomysł zrodził się kiedy sprzą-

tałem swój garaż. To by pasowało 
wyrzucić, tamto też, ale przecież to 
są praktycznie nowe rzeczy – mówi 
wiceprezes Stowarzyszenia Radość 
Paweł Morawczyński.

To właśnie Radość planuje uru-

chomić sklep społeczny, gdzie 
osoby mniej majętne będą mogły 
robić zakupy.

– Ludzie bardzo chętnie kupo-

wali rogale, zdarzało się, że jak zo-

stawała jakaś reszta, to nie chcieli, 
tylko dawali do słoiczka – mówi or-
ganizatorka akcji Barbara Bassara- 
-Poprawa.

Za włączenie się do niej dziękuje 
szczególnie szkołom, bo to z nich 
spływały hurtowe zamówienia na 
200-300 sztuk. Wśród tych, do któ-

rych trafiło najwięcej, wymienia 
oba dębickie licea, Zespół Szkół nr 
4, Educare et Servire i oczywiście 
Zespół Szkół Specjalnych.

Do udziału w konkursie zapro-

szeni są uczniowie klas 7-8 ze szkół 
podstawowych w powiecie dębic-

kim. Rywalizacja przebiegać bę-

dzie jak zwykle w dwóch etapach: 
szkolnym i powiatowym. Chęć 
udziału powinna zgłosić szkoła pi-
sząc na adres: liceum@jagiello-de-

bica.edu.pl, podając w treści maila 
imię i nazwisko przewodniczącego 
szkolnej komisji konkursowej wraz 
z numerem telefonu do niego.

Na adres, z którego przyszło 
zgłoszenie, przesłane zostaną do 8 
grudnia do godz. 12:00 zadania do 
etapu szkolnego. Ten organizują 
szkoły macierzyste dzień później, 
czyli 9 grudnia. Organizatorki, któ-

rymi są Lucyna Bączek i Agnieszka 
Mytnik-Krupka, podkreślają, że po-

winien on rozpocząć się najpóźniej 
o godz. 10:00, a uczniowie na roz-

wiązanie zadań otrzymają jedną 
godzinę zegarową.

Jak to będzie działać? Mieszkańcy 
będą mogli przekazywać nieznisz-

czone, gotowe do użytku rzeczy, 
a stowarzyszenie je wyceni i wy-

stawi na sprzedaż. Dzięki temu 
wypracuje pieniądze, które później 
wypłaci zatrudnionym w sklepie 
osobom. Jak mówi Paweł Moraw-

czyński, w planach jest zatrudnienie 
trzech osób z niepełnosprawnościa-

mi, trenera i kierownika sklepu.
– Taki mamy plan, co z tego wyj-

dzie, to zobaczymy – dodaje wice-

prezes Radości.
Sklep będzie działał w budynku 

kina Radość przy ul. Parkowej, a je-

go uruchomienie stowarzyszenie 
planuje w styczniu.

rar

To dla uczennicy tej ostatniej 
szkoły Nikoli Sztorc zbierane były 
pieniądze na zakup nowego wózka. 
Dziewczynka ma zdiagnozowaną 
padaczkę lekooporną i cytomegalię 
wrodzoną, która uszkodziła nerwy 
wzrokowe, złożoną wadę OUN 
oraz opóźnienie rozwoju psychoru-

chowego. Nie mówi i nie porusza 
się samodzielnie.

Z dziecięcego wózka, z którego 
nadal musi korzystać, już wyrosła. 
Dlatego potrzebuje nowego, ale ba-

rierą dla rodziców jest koszt jego 
zakupu – 27 300 zł. Dzięki przeka-

zanemu dochodowi z akcji Marcin-

kowe Rogale, czyli 7 389 zł, jest tego 
dużo bliższa.

JAG

Szkice rozwiązań zadań z tego 
etapu zostaną przesłane do szkół 
tego samego dnia po godz. 12:00.
Na ich podstawie prace oceniać 
będą miejscowi nauczyciele. Dzięki 
temu do I LO powinny trafić tylko 
te prace, które zostały napisane na 
minimum 50 procent punktów. 
Termin odsyłania wyników to 
19 grudnia.

Lista uczestników etapu powia-

towego zostanie opublikowana na 
stronie internetowej I LO w Dębicy 
www.jagiello-debica.edu.pl najpóź-

niej w czwartek 15 stycznia 2026 r. 
A etap powiatowy zaplanowany 
został na 10 lutego o godz. 10:00. 
Uczestnicy przyjeżdżają na koszt 
szkoły delegującej.

Czekać będą na nich kolejne wy-

zwania matematyczne, a to, jak so-

bie z nimi poradzili, sprawdzą tym 
razem nauczyciele I LO w Dębicy 
w dniu konkursu. Jego tematyka 
obejmuje treści z zakresu matema-

tyki określone w podstawie pro-

gramowej kształcenia ogólnego dla 
szkoły podstawowej.

JAG

Będzie to miejsce dla tych, 
których nie stać na zakupy 
w innych sklepach.

To dochód z akcji Marcinkowe 
Rogale prowadzonej przez 
cukiernię Bassara.

W tym roku zgłoszenia należy 
dokonać najpóźniej do czwartku 
4 grudnia.

eprasa.pl 99bdec7ed4
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Temat tygodnia
Czas na zakupy i ozdoby

Już czas nastawiać ciasto 
na świąteczny piernik

 Agnieszka Majba-Pochwat

Renata Michalik (trzecia z prawej) z koleżankami z KGW w Straszęcinie już szykuje się do świąt. 

O prezentach pod choinkę 
również  lepiej pomyśleć 
zawczasu.  

Zatem nie wyłamuje się i święta 
szykuje z przestrzeganiem zasad 
obyczaju. Dlatego już zabiera się do 
nastawienia ciasta na słynny świą-

teczny piernik, które – żeby ciasto 
smakowało wyjątkowo – musi 
swoje odleżeć. A dokładnie miesiąc. 
Gospodynie, które stosują ten prze-

pis zapewniają, że to najlepszy pier-
nik, jaki można sobie wyobrazić. 

Jak prezenty, to przemyślane
Cóż by to były za święta bez pre-

zentów pod choinką? To także 
jeden z elementów tradycji prak-

tykowany przez większość rodzin. 
Nie inaczej jest w domu pani Rena-

jeśli chodzi o przygotowanie do 
świąt. Gospodynie zamierza-

ją podpatrzeć na największym 
w Polsce świątecznym jarmarku, 
jak smakują lokalne tradycyjne 
potrawy z innych regionów kra-

ju, jakie ozdoby są popularne. 
Wyjazd poza aspektem rekreacyj-
nym, będzie miał także edukacyj-
ny wymiar i ambitne członkinie 
straszęcińskiego koła zamierzają 
w pełni wykorzystać pobyt na 
Wybrzeżu. 

O tym, że Boże Narodzenie za 
pasem od dwóch tygodni nachal-
nie przypomina wystrój galerii 
handlowych. Ale gospodynie do-

mowe i bez tego wiedzą, że już czas 
rozpocząć przygotowania do świąt, 
które Polacy obchodzą ze szczegól-
nym upodobaniem.

Komercja kontra tradycja
Kiedy Renata Michalik ze Straszęci-
na była dzieckiem, do świąt szyko-

wało się inaczej niż teraz. Bo i czasy 
były inne.

– Dostęp do towarów był utrud-

niony, ale nie było takiej komercji 
jaka wszędzie panuje teraz. To mi 
się nie podoba – mówi szefowa Ko-

ła Gospodyń Wiejskich im. Księżnej 
Heleny Jabłonowskiej.

Ubolewa, że przez wszechpanu-

jący konsumpcjonizm oczekiwa-

nie na święta straciło swoją magię 
i znaczenie. Dawniej to właśnie 
oczekiwanie, dla katolików czas 
Adwentu, było nie mniej znaczące, 
jak samo obchodzenie świąt. Teraz 
ta tradycja traci na sile, ale są tacy, 
którzy wciąż starają się ją kultywo-

wać.
Tradycji jako takiej Renata Micha-

lik hołduje także z innego powodu. 
– Nawet gdybym chciała wpro-

wadzić do kuchni jakieś nowinki, to 
rodzina napomina mnie, żebym nie 
kombinowała, tylko robiła tak, jak 
robiły mama i babcia – opowiada.

ty. Jednak także w tej materii ona 
sama nie idzie na łatwiznę. Nie 
uznaje kupowania upominków dla 
bliskich na ostatnią chwilę. Takie 
sprawunki muszą być wcześniej 
przemyślane, tak by osoba obdaro-

wana mogła poczuć się wyjątkowo, 
wyciągając spod choinki przezna-

czony dla niej podarek. 
Dlatego to już ostatni moment, 

by rozpocząć poszukiwanie cze-

goś, co będzie odpowiadać gustom 
poszczególnych członków rodziny.

– Trzeba się zastanowić, co kto 
lubi, jakie ma zainteresowania, al-
bo co kolekcjonuje. Takie prezenty 
to radość i dla tego, który daje, i dla 
tego, który dostaje – przekonuje. 

Żeby w domu było ładnie
Zdaniem gospodyni ze Straszęcina 
na ostatnią chwilę nie warto zo-

stawiać także przystrajania domu 
w świąteczny anturaż. A jeśli chce 
się do tego wykorzystać własno-

ręcznie zrobione ozdoby, to już na-

prawdę ostatni dzwonek.
Ona i jej koleżanki z KGW do 

sprawy podchodzą poważnie. 
W tym tygodniu spotykają się na 
warsztatach, podczas których, pod 
okiem doświadczonej instruktorki, 
robić będą świąteczne stroiki na 
bazie wianków z gałęzi iglaków. 
Samodzielnie wykonane ozdoby 
zabiorą do domów, gdzie czekać 
będą na święta.

Same gospodynie natomiast cze-

kają na wyjątkowe wydarzenie, 
jakim jest zaplanowany od dawna 
wyjazd na Jarmark Bożonarodze-

niowy do...Gdańska.
– Były głosy, że to nie najlepsza 

pora, właśnie z uwagi na przygo-

towania do świąt, ale ostatecznie 
zdecydowałyśmy, że jedziemy – 
wyjaśnia szefowa KGW.

I dodaje, że również ten wy-

jazd może okazać się owocny, 

Z listą i kalendarzem
Niektóre, zwłaszcza młode stażem, 
panie domu, nie wyobrażają sobie 
przygotowań do świąt bez rozpi-
sania planu. A ten zawiera czasami 
kilkanaście punktów: listę gości, 
świąteczne menu, spis zakupów 
i dekoracji, a nawet harmonogram 
generalnych porządków z my-

ciem okien i pastowaniem podłóg 
włącznie. Wszystkie te czynności 
rozłożone są w czasie, tak by nie 
spiętrzać obowiązków na tydzień 
przed świętami. 

Do osób, które do świąt przygo-

towują się biorąc długi rozbieg, na 
pewno nie należy Izabela Krakow-

ska-Durda z Bobrowej.
– Wiem, że w tym roku Wigilia 

wypada 24 grudnia – mówi żartem.
I dodaje, że nie spędza długich 

godzin w kuchni, bo na święta całą 
rodziną zawsze wyjeżdżają do jej 
lub męża rodziców.

Oczywiście wcześniej kupu-

je prezenty, które w jej rodzinnej 
Wielkopolsce pod choinkę dostar-

cza Gwiazdor. Ale, podobnie jak 
Renata Michalik, wolałaby to robić 
w sklepach, gdzie od połowy listo-

pada nie atakują klientów kolędy.
– Kolędy uwielbiam, ale w święta. 

Całą rodziną z dziećmi chodzimy 
po wsi i muzykujemy w orszaku – 
wyjaśnia pani Izabela. 

I zapewnia, że choć specjalnie się 
do nich nie szykuje, już dzisiaj wie, 
że święta będą dla niej i jej bliskich 
dobrym czasem, który będą mogli 
spędzić razem.

majba@ol.com.pl
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

MOPS ma już 35 lat

Miasto i powiat są gotowe

Od gruntów i budynków

Nagrodzone za sumienną pracę

Wojewoda musi znaleźć pieniądze na dwa etaty

Chcą podnieść podatki 
Dla Krystiana Klekota 
zebrali 15 tysięcy złotych 

Obie są pracownicami socjalny-

mi. Renata Fic odpowiada za przy-

znawanie świadczeń i pomaganie 
mieszkańcom w wyjściu z trud-

nych sytuacji życiowych. Po pomoc 
do niej zgłaszają się głównie osoby 
starsze, niepełnosprawne i chore.

– Praca na pewno jest wymaga-

jąca, ale przynosi też satysfakcję, 
kiedy rodzina poradzi sobie z pro-

blemem – przekonuje.
Wsparcie nie kończy się na pomo-

cy finansowej. Stara się odwiedzać 
osoby, które już z niej nie korzystają 
by sprawdzić, jak sobie radzą.

Dorota Grochola zajmuje się 
osobami bezdomnymi, które prze-

bywają w Dębicy, ale są głównie 
mieszkańcami gmin ościennych. 
Obecnie jest ich około dwustu, 
a to dużo. Przez to, że działa u nas 
schronisko, ma wrażenie, że ciągle 
ich przybywa.

– Wraz z kolegą sprawdzamy 
pustostany, stację kolejową, po-

magamy w trybie błyskawicznym, 
kiedy jest temperatura na minusie, 
uzyskać miejsce w schronisku – 
wyjaśnia na czym polega jej praca.

Przy interwencjach współpracują 
ze strażą miejską i policją. Osoby 
z problemem alkoholowym starają 
się wysyłać na leczenie, prowadzą 

rozmowy dyscyplinujące. Są to 
coraz młodsi ludzie, których orga-

nizmy są zniszczone środkami psy-

choaktywnymi.
– Staramy się dla nich szukać pra-

cy, dajemy namiary, tym z Dębicy 
pomagamy pisać wnioski o miesz-

kania – stwierdza Dorota Grochola. 
Za wyjątkowo sumienne wy-

konywanie obowiązków wyni-
kających z pracy zawodowej obie 
otrzymały złoty medal od Prezy-

denta RP. Podczas uroczystości ju-

bileuszowych odebrała go również 
dyrektorka Marzena Socha. 

Nagrody burmistrza Dębicy tra-

fiły do Beaty Kwiatek, która jest 
szefową świetlic Zgrana Paka i Ma-

rzeny Sochy. 
Dyrektorka MOPS przyznała je 

dziewięciu pracownicom. Otrzy-

mały je: Kinga Chojecka-Krasoń, 
wieloletnia koordynatorka Klubu 
Integracji Społecznej, prezeska sto-

warzyszenia Ad Astram, pozysku-

jąca dotacje z zewnątrz, Małgorzata 
Kołodziej, przewodnicząca zespołu 
interdyscyplinarnego i spraw prze-

ciwdziałania przemocy, pracująca 
z osobami zagrożonymi przemo-

cą w rodzinie, Anna Pigóra, pro-

wadząca wypożyczalnię sprzętu 
rehabilitacyjnego i urządzeń po-

mocniczych, Anna Sozańska, za-

stępca dyrektora MOPS, Renata 
Szczerbińska, pielęgniarka z działu 
usług realizująca usługi na rzecz 
osób z zaburzeniami psychicznymi, 
Dorota Szalwa, terapeutka i opie-

kunka w domu Senior+, dwukrot-
nie ratowała życie podopiecznym 

dzięki skutecznej reanimacji, Marta 
Wrona, specjalistka ds. kadr, Lilia-

na Zawora, terapeutka i opiekunka 
w domu Senior+ i Ewa Żabczak, 
pielęgniarka z działu usług realizu-

jąca usługi na rzecz osób z zaburze-

niami psychicznymi.
Janusz Grajcar

O tym, że takie biuro w Dębicy 
musi powstać nie trzeba nikogo 
przekonywać. Obecnie, żeby wy-

robić paszport mieszkańcy muszą 
jeździć do innych miast: Rzeszowa 
czy Mielca.

Pojawiła się jednak możliwość 
przywrócenia biura w stolicy po-

wiatu. Gotowość w tej sprawie 
wyraził zarówno starosta Piotr 
Chęciek, jak i burmistrz Dębicy Ma-

teusz Kutrzeba. Oba te samorządy 
byłyby odpowiedzialne za utwo-

rzenie biura w mieście. 

– Burmistrz daje pomieszczenie, 
a po naszej stronie byłoby jego wy-

posażenie – mówi Piotr Chęciek.
Biuro ma się znajdować na par-

terze Urzędu Miejskiego w Dębicy, 
w pomieszczeniach, gdzie jeszcze 
do niedawna funkcjonował punkt 
Poczty Polskiej.

W przestrzeni publicznej poja-

wiły się jednak informacje o tym, 
że powstanie biura w Dębicy jest 
zagrożone. Głównym rywalem 
w tym wyścigu ma być Jarosław.
Starosta Chęciek jednak uspokaja. 

Jak wyjaśnia, z rozmów prowa-

dzonych przez niego wynika, że 
Dębica w tym kontekście jest na 
pierwszym miejscu i jeśli gdzieś po-

wstanie biuro, to będzie to właśnie 
stolica naszego powiatu.

Co więc stoi na przeszkodzie, by 
biuro mogło zostać uruchomione? 
Okazuje się, że pieniądze. A w 
zasadzie ich brak. Trzecim i w su-

mie najważniejszym podmiotem, 
który w procedurze przywrócenia 
punktu musi wziąć udział jest Pod-

karpacki Urząd Wojewódzki z wo-

jewodą Teresą Kubas-Hul na czele.
– Wojewoda musi znaleźć pie-

niądze na sfinansowanie dwóch 

etatów – wyjaśnia starosta Piotr 
Chęciek. 

W tej sprawie udało się skon-

taktować z Tomaszem Błażejem, 
dyrektorem Wydziału Spraw 
Obywatelskich i Cudzoziemców 
w PUW w Rzeszowie.

– Pani wojewoda rozważa taką 
lokalizację – wyjaśnia, pytany o to, 
czy punkt powstanie w Dębicy.

Ale dodaje, że ciągle rozważana 
jest również opcja utworzenia biura 
w Jarosławiu.

– Odnośnie znalezienia pieniędzy 
na stworzenie dwóch etatów nie 
będę się wypowiadał, bo te kwestie 
są poza mną – dodaje dyrektor.

rar

Złote medale za wykonywaną pracę odebrały Renata Fic i Dorota Grochola.

Renata Fic i Dorota Grochola w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Dębicy pracują od 30 lat.

Imprezę charytatywną w Domu 
Kultury Mors już po raz jedenasty 
zorganizowali wolontariusze II Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dębi-
cy pod wodzą Katarzyny Buszek. 

Wtedy właśnie odbędzie się sesja 
Rady Miejskiej w Dębicy. Jednym 
z jej punktów ma być głosowanie 
nad projektem uchwały podnoszą-

cej podatki od nieruchomości. We-

dług jej założeń ten od budynków 

Na scenie wystąpili dębiccy 
wokaliści i muzycy, m.in. zespół 
Szkoły Muzyki Rozrywkowej, 
kwartet Adagio i grupa Soul Dan-

ce. Gwiazdą imprezy był Maciej 
Kita z zespołem, absolwent II LO 
i uczestnik programu The Voice of 
Poland. Publiczność obejrzała też 
pokaz iluzji Nowego Cyrku.

tra

mieszkalnych ma wzrosnąć z 0,74 
zł na 0,77 zł za m2 powierzchni 
użytkowej. 

Za budynki z działalnością go-

spodarczą z 27,50 zł na 28,60 zł, a z 
działalnością gospodarczą powyżej 
800 m2 z 31,96 zł na 33,24 zł. 

Stawka za grunty zajęte pod dzia-

łalność gospodarczą wzrosnąć ma 
z 0,83 zł na 0,86 zł. 

tra

Bo to właśnie na jego leczenie 
przeznaczony był dochód 
z koncertu Anioły są takie ciche. 

O tym czy te od nieruchomości 
pójdą w górę o 4 procent radni 
zdecydują 27 listopada. 

Nadal nie wiadomo, kiedy powstanie zapowiadane w Dębicy biuro 
paszportowe. Piłka jest po stronie urzędników w Rzeszowie.
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POJEŹDZISZ W SPOKOJU
Rodziny z dziećmi zaprasza 
w każdą niedzielę, od godz. 13:00 
do 15:00, na ślizgawkę Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji. Wte-
dy właśnie obowiązywać tam bę-
dzie czas przeznaczony dla nich. 
Rodzice nie będą musieli obawiać 
się, że w ich pociechy, dopiero 
uczące się poruszania na lodzie, 
wjedzie rozpędzony łyżwiarz. 

TO ONI ZAJMĄ SIĘ ZABYTKAMI 
Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
przewodniczył będzie zespołowi, 
który opracuje Gminny Program 
Opieki nad Zabytkami w Dębicy. 
W jego skład wejdą również: To-
masz Czapla, dyrektor Muzeum 
Regionalnego, Jerzy Siwy, główny 
specjalista Wydziału Gospodar-
ki Przestrzennej, Agnieszka Or-
dyna, dyrektor Wydziału Mienia 
Komunalnego i Transportu oraz 
Andrzej Bukowski, dyrektor Wy-
działu Rozwoju Miasta. 

LISTY ZAMIAST WYPRAWEK 
O analizę możliwości przeka-
zywania rodzicom nowo naro-
dzonych dzieci symbolicznych 
miejskich wyprawek wnioskował 
do burmistrza Mateusza Kutrze-
by Mateusz Cebula, przewodni-
czący Rady Miejskiej. Na te, jak 
się okazuje, nie ma jednak co li-
czyć. Rodzicom, którym urodzi 
się dziecko, urzędnicy planują za 
to przekazywać listy gratulacyjne 
od władz, będące wyrazem uzna-
nia i życzliwości wobec młodych 
rodzin, a także więzi mieszkań-
ców z miastem. 

Dębica

Ul. Macha podzielona jest na tych co mają kanalizację i tych co jej nie mają.

Gospodarstw zbyt mało, aby zdobyć dofinansowanie

Pozwolenie na budowę jest,  
ale kanalizacji nie będzie 

Prezes nie ukrywa przy tym, że 
spółki nie stać na to, by wykonać 
ją ze środków własnych. Szczegól-
nie że ma wiele pilniejszych zadań 
wynikających ze stanu technicz-

nego sieci wodno-kanalizacyjnej 
w mieście, które musi zrealizować, 
by zapewnić mieszkańcom jej funk-

cjonowanie. 
– Jeśli chodzi o potencjalną in-

westycję w ul. Wilhelma Macha, to 
niestety do tej pory nie było i nadal 

nie ma programów pomocowych, 
z których można byłoby pozyskać 
środki w obszarach o tak niskim 
współczynniku koncentracji, rzad-

kiej zabudowie i na terenie miej-
skim – wyjaśnia Mariusz Trojan. 

Dlatego, mimo wydanego w 2024 
roku pozwolenia na budowę, 
mieszkańcy tej części ulicy Macha 
na razie nie mają co liczyć na to, że 
zostaną podpięci do miejskiej sieci.

tra

Bo to właśnie przewodniczący 
Rady Osiedla nr 2 Gawrzyłowa 
upominał się o budowę sieci kana-

lizacyjnej na ul. Macha – za lasem. 
O tym, że może ona w końcu po-

wstać wspominał jeszcze w grud-

niu 2021 roku ówczesny prezes 
WD – Jacek Gil, zapowiadając 
wykonanie sieci na długości 943 m 
tej ulicy. Z tym, że tylko na odcin-

ku do gospodarstw sąsiadujących 
z działkami należącymi do Lasów 
Państwowych. Sęk w tym, że ul. 
Macha ciągnie się jeszcze za lasem. 

– Tam jest bardzo rzadka zabudo-

wa i ciężko będzie na to pieniądze 
zdobyć. Ale spokojnie i tam w koń-

cu zrobimy – zapewniał wtedy 
szef Wodociągów.

Wygląda jednak na to, że jeśli na-

wet do tego dojdzie, to na pewno 
nie szybko. Obecny prezes Mariusz 
Trojan twierdzi, że to m.in. właśnie 
z uwagi na tę rzadką zabudowę. 

– Zgodnie z projektem kanali-
zacja sanitarna o długości 1,5 km, 
z 4 przepompowniami ścieków 
i rurociągami tłocznymi ma obsłu-

żyć około 21 nieruchomości, w tym 
kilka z terenu gminy Dębica. Przy 
założeniu normatywnego zużycia 
wody – 3 m3 na osobę na miesiąc 
i przyjmując wskaźnik zasiedlenia 
2,5 osoby na 1 nieruchomość, inwe-

stycja daje możliwość podłączenia 
do sieci w sumie dla około 53 osób 
– wylicza.

Tymczasem zgodnie z obowią-

zującymi zasadami budowa sieci 
kanalizacyjnej na obszarze aglome-

racji, czyli obszarze składającym 
się z jednego większego miasta 
i otaczających go miejscowości, 
powinna być uzasadniona ekono-

micznie i technicznie. Wskaźnik 
koncentracji nie może być mniejszy 
niż 120 stałych mieszkańców i osób 
czasowo tam przebywających na 1 
km planowanej do budowy sieci. 
Dla terenów górzystych może to 
być 90 osób. Tymczasem na odcin-

ku, o którym mowa, ten wskaźnik 
wynosi 35 osób, a koszt takiej inwe-

stycji, według kosztorysu inwestor-
skiego z 2024 roku, to około 2,1 mln 
zł netto.

Tak w skrócie podsumować można odpowiedź prezesa 
Wodociągów Dębickich na wniosek Andrzeja Lody. 
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Samolot Lim-5R, który oglądać można w parku Muzeum Regionalnego w Dębicy, przeszedł gruntowną 
konserwację. Prace nad jego odświeżeniem trwały od sierpnia do października, a odpowiedzialny za nie 
był zespół pracowników MR: Artur Getler (na zdjęciu), Piotr Duda, Krzysztof Koczaj, Aneta Tęczar i Konrad 
Urban. Samolot Lim-5R to wersja rozpoznawcza słynnego myśliwca MiG-17, wyprodukowana w 1957 roku 
w zakładach WSK PZL-Mielec. Ten służył w jednostkach w Łasku, Sochaczewie i Białej Podlaskiej.              tra

Dębica i powiat

Przydomowe oczyszczalnie ścieków

Jodłowa szuka chętnych, 
Pilzno ma ich 208

Specjalny gość w Dziupla 
House, każdy może pomóc

W grudniu zaś władze Brzostku 
planują złożyć wniosek o dofinan-

sowanie w ramach Planu Strate-

gicznego dla Wspólnej Polityki 
Rolnej. Nabór trwał od 30 lipca do 
12 września, a planowana jest bu-

dowa 55 instalacji. Nie wszyscy 
otrzymają pieniądze, bo przyjęte 
zostały 93 deklaracje. Szacunkowy 
koszt jednej oczyszczalni to 35 tys. 
zł, wkład własny – 25 proc.

Do wójta gminy Czarna wpłynę-

ło 18 wniosków o udzielenie dota-

cji na przydomową oczyszczalnię 
ścieków. Jedenaście zostało już roz-

liczonych, pięć jest w trakcie reali-
zacji, a dwa zostały wycofane. 

– Złożone wnioski są realizowa-

ne na bieżąco, na bieżąco podejmo-

wana jest także decyzja dotycząca 
ewentualnego zwiększania w bu-

dżecie środków na ten cel – infor-

muje sekretarz Mirosław Perz.
W ewidencji prowadzonej przez 

Urząd Gminy w Żyrakowie znaj-
duje się 45 przydomowych oczysz-

czalni ścieków. Obecnie samorząd 
ten nie oferuje mieszkańcom żadne-

go dofinansowania na ich budowę.
– Zainteresowanie budową te-

go typu instalacji jest niewielkie 
– tłumaczy podinspektor Eweli-
na Więch, doradca ds. powietrza 
i energii.

Na dofinansowanie z jakiego-

kolwiek źródła nie mogą też liczyć 
mieszkańcy miasta i gminy Dębica.

JAG

Sprawa się nie zakończyła
Sprostowanie dotyczące publi-

kacji pt. „Głosowali, ale nie tak jak 
on chciał” opublikowanej w ty-

godniku „Obserwator Lokalny” 
(nr 46/2025, 1314). Na podstawie 
art. 31a ust. 1 ustawy z dnia 26 
stycznia 1984 r. – Prawo prasowe 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 1368 z późn. 
zm.) przedstawiam sprostowanie 
nieścisłych informacji opublikowa-

nych w wyżej wskazanym materia-

le prasowym:
1. Nieprawdą jest, że nie przed-

stawiłem powodów złożenia wnio-

sku o odwołanie Przewodniczącej 
Rady Osiedla Słoneczne nr 9 im. 
Edwarda Brzostowskiego w Dębi-
cy. 

W piśmie z dnia 21 września 
2025 r. złożonym za pośred-

nictwem systemu e-Doręczeń 
wskazałem podstawę prawną 
i uzasadnienie wniosku.

2. Nieprawdą jest, że domagałem 
się tajnego głosowania „według 
własnego uznania”. 

We wniosku powołałem się na 
§ 18 ust. 3 Statutu Rad Osiedli Mia-

sta Dębicy, który stanowi, że głoso-

wanie w sprawach personalnych 
odbywa się w trybie tajnym.

3. Nieprawdą jest, że zrezygnowa-

łem z członkostwa po głosowaniu.
W dniu 21 września 2025 r. złoży-

łem pisemne oświadczenie o zrze-

czeniu się mandatu członka Rady 
Osiedla „Słoneczne”, skuteczne 
z chwilą doręczenia.

Decyzja ta poprzedziła jakiekol-
wiek głosowanie.

4. Nieprawdą jest, że sprawa zo-

stała zakończona.
W dniu 1 listopada 2025 r. zło-

żyłem do Rady Miejskiej w Dębicy 
skargę na bezczynność Rady Osie-

dla „Słoneczne”, która pozostaje 
w toku rozpatrywania.

Łukasz Garduła

W sprawie wysokości zarobków
Niektórzy lokalni prominenci 

zarabiają więcej niż prezydent czy 
marszałek Sejmu, a budżet jakby 
mniejszy, niesamowite. Dać im jesz-

cze w łapy podatek katastralny i raj, 
po prostu raj...

Ahem

Już wkrótce płynne nieczystości z wielu domów w powiecie tra�ą nie do 
szamb, ale do przydomowych oczyszczalni ścieków.

Te wydarzenia mają wyjątkową atmosferę. Warto uczestniczyć. 

Ich mieszkańcy mają teraz 
przed sobą ważną decyzję 
do podjęcia.

W gminie Jodłowa zaintereso-

wanie montażem przydomowych 
oczyszczalni ścieków wyraziło 
dotychczas 24 właścicieli gospo-

darstw. Ostateczny termin na zgło-

szenie do udziału w projekcie mija 
w piątek 28 listopada. Dofinanso-

wanie mogą uzyskać mieszkańcy 
domów, które znajdują się w miej-
scach, gdzie nie ma kanalizacji 
sanitarnej i nie jest ona tam prze-

widziana.
Możliwości zgłaszania się nie ma-

ją już mieszkańcy gminy Pilzno. Ci, 
którzy złożyli deklaracje w lutym, 
a było ich 208, są obecnie proszeni 
o podpisanie oświadczenia. Będzie 
ono załącznikiem do wniosku o do-

finansowanie. Dokument należy 
podpisać do 5 grudnia w pokoju 
nr 7.

Gmina Brzostek pomaga miesz-

kańcom w budowie przydo-

mowych oczyszczalni ścieków 
dzięki dwóm projektom. W tym 
dofinansowanym z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
deklaracje złożyło 298 osób. Za-

kwalifikowanych zostało 24 z Ka-

mienicy Górnej i jedna w Woli 
Brzosteckiej. Był on skierowany do 
mieszkańców, którzy mają domy 
na terenie Czarnorzecko-Strzyżow-

skiego Parku Krajobrazowego.

To inicjatywa Moniki i Mateusza 
Augustynów, właścicieli Dziupla 
House oraz Pawła Kuska z firmy 
Kejpi z Jaźwin. Co roku udaje im się 
zachęcić do współpracy coraz szer-
sze grono osób i organizacji, w tym 
koła gospodyń wiejskich i jednostki 
OSP. Celem grudniowych spotkań 
jest pomoc mieszkańcom gminy 
Czarna, którzy z różnych powo-

dów potrzebują wsparcia. Tym 
razem to 12-letni Hubert Wardęga 
z Róży, który choruje na nowotwór. 
Wszystkie pieniądze zebrane pod-

czas spotkania z Mikołajem, zosta-

ną przekazane rodzinie chłopca.
Nie zabraknie atrakcji. W progra-

mie: spotkanie z Mikołajem, zaba-

wy dla dzieci, świąteczny kiermasz 

i koncert Podkarpackiej Fest Ka-

peli. Będą elfy, śnieżynki, a nawet 
Grinch. Jako że zabawa zaplanowa-

na została na świeżym powietrzu, 
ogrzać będzie się można przy ogni-
sku z pieczonymi kiełbaskami i go-

rącą czekoladą. Pamiątkowe zdjęcia 
będzie można zrobić w fotobudce, 
będzie zabawa taneczna pod gołym 
niebem. Wstęp na imprezę jest wol-
ny. Rodzice, którzy chcą, by Miko-

łaj wręczył ich dzieciom prezenty, 
powinni przekazać je wcześniej. 

Natomiast jeśli ktoś chciałby po-

móc w organizacji loterii, może 
przekazać na nią fanty. W tej spra-

wie kontakt prze profil FB Moniki 
Kos-Augustyn. Wydarzenie odbę-

dzie się w niedzielę 7 grudnia, przy 
malowniczo położonym w lesie 
domu Dziupla House. Początek 
o 13:00, wczesnym wieczorem spo-

tkanie z Mikołajem.
(nan)

Już 7 grudnia do Golemek zawita 
Mikołaj, by pomóc choremu na 
raka 12-latkowi. 
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Powiat dębicki
Patrole dbają o bezpieczeństwo podróżnych

Widzisz podejrzane 
zachowania? Dzwoń na 112

Zamiast ogrodzenia 
założą monitoring

Przy dworcu PKP w Dębicy można natknąć się na żołnierzy z długą bronią.

Graniczną. Do podróżnych, którzy 
zauważą zagrożenie na obszarze 
kolejowym, apeluje o wykonanie 
telefonu na numer alarmowy 112 
lub do SOK (tel. 22 474 00 00).

Witold Flader, rzecznik prasowy 
SOK w Przemyślu potwierdza, że 
strażnicy od tygodnia wykonują 
wspólne patrole z innymi służba-

mi mundurowymi.
– Sprzęt, jakim dysponuje SOK, 

jest wykorzystywany tak, aby oso-

by korzystające z usług przewoźni-

ków na obszarze kolejowym czuły 
się bezpiecznie, a jest to dzięki temu 
możliwe – zapewnia.

Zaznacza też, że każda napotka-

na osoba znajdująca się na terenie 
należącym do kolei w miejscu nie-

dozwolonym (nasypy, mosty) zo-

stanie wylegitymowana.
– Sprawdzimy ją pod kątem 

zasadności czy też legalności 
przebywania w danym miejscu – 
przekonuje Witold Flader.

Janusz Grajcar

Do 28 lutego 2026 r. będzie 
obowiązywał na kolei trzeci 
stopień alarmowy Charlie.

To skutek dwóch przypadków 
uszkodzeń torów i trakcji elektrycz-

nej, które premier Donald Tusk na-

zwał aktami dywersyjnymi.
Jednym z nich było nagłe zatrzy-

manie pociągu ze Świnoujścia do 
Rzeszowa. Doszło do niego w oko-

licy Puław, gdzie druty zerwanej 
trakcji wybiły szyby w wagonach. 
Podróżowało nimi 475 pasażerów. 
Mogli w nim być również pasaże-

rowie z naszego powiatu, którzy 
w stolicy Podkarpacia przesiadali 
się na skład do Dębicy.

– Priorytetem Polskich Linii 
Kolejowych S.A. jest utrzymanie 
bezpiecznego ruchu kolejowego. 
Oba przypadki wykryte w ostat-
nich dniach potwierdzają, że pro-

cedury bezpieczeństwa na kolei 
działają – zapewnia zapytana o to 
przeze mnie Anna Znajewska-Paw-

luk z zespołu prasowego PKP PLK.
Dodaje, że teren należący do spół-

ki jest patrolowany przez funkcjo-

nariuszy Straży Ochrony Kolei, 
żołnierzy WOT, policję oraz Straż 

Problem hałasu związanego 
z użytkowaniem tego obiektu zgła-

szali przede wszystkim mieszkańcy 
ul. Ligęzów, z którą bezpośrednio 
on sąsiaduje. Burmistrz Mateusz 
Kutrzeba twierdzi jednak, że przez 
ostatni rok prowadzone były ba-

dania natężenia dźwięku i firma, 
która była za nie odpowiedzialna 
uznała, że jeżeli do nich dochodzi, 
to tylko chwilowo. 

– To występuje przez sekundę, 
dwie, do trzech – powiedział bur-

mistrz na sesji Rady Miejskiej. 
Przekroczenie hałasu nie wynika 

z normalnego użytkowania, tylko 
z chwilowych sytuacji, które się 
tam odbywają, a nie powinny. Jak 
tłumaczył Mateusz Kutrzeba, ma 
to miejsce w przypadku, kiedy na 
terenie skateparku trwa zakrapia-

na impreza i jej uczestnicy rozbijają 
butelki o urządzenia. 

Dlatego uznał, że wykonywanie 
tam ogrodzenia, którego koszt wy-

niósłby około 250-300 tysięcy zło-

tych jest bezzasadne. 
– Z tego powodu, że i to w prze-

konaniu też tej firmy, która robiła 
badania i po konsultacji z samorzą-

dami, które również miały podob-

ne problemy, zbudowanie takiego 

muru sprawiłoby, że powstałby 
tam pewien rodzaj azylu. I to by 
skłaniało i tworzyłoby warunki do 
tego, żeby tych problemów z tym 
miejscem było jeszcze więcej – prze-

konywał. 
Lepszym rozwiązaniem tej sytu-

acji jest więc, według burmistrza, 
odsłonięcie tego miejsca i zamon-

towanie monitoringu, co zostanie 
wykonane jeszcze w tym roku. 

Radny Piotr Michoń zasugero-

wał ponadto, że aby to zadziałało, 
potrzebne są tam również częstsze 
interwencje Straży Miejskiej.

tra

Choć właśnie na to pierwsze 
rozwiązanie liczyły osoby 
mieszkające obok skateparku. 

Na razie skatepark otoczony jest 
metalowym ogrodzeniem. 
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Złożyli się pół na pół

Kompletnie pijany

400 metrów jak spod igły

Usnął w samochodzie

Może któreś z nich kiedyś 
założą togi i łańcuchy

pojawią się tu nowe znaki poziome 
i pionowe.

Jak wyjaśnia Tomasz Pyzia z dro-

gi korzystają nie tylko mieszkańcy 
położonych przy niej domów, ale 
także bywalcy biblioteki gminnej. 
To stary szlak drogi powiatowej.

– Po zakończeniu remontu zosta-

nie ona przekazana w administra-

cję gminy – dodaje dyrektor. 
To nie jedyna inwestycja dro-

gowa realizowana ostatnio przez 
połączone siły samorządów gmin-

nego i powiatowego na terenie 
gminy Dębica. Ważnym przedsię-

wzięciem był także remont drogi 
Stasiówka-Nagawczyna. 

(nan) Wizyta w sądzie była praktyczną lekcją i wyjątkowym wydarzeniem. 

Remont drogi w Latoszynie właśnie dobiega końca. Teraz 
zostanie przekazana gminie. 

Ta inwestycja to wspólna inicjaty-

wa dwóch samorządów: gminy Dę-

bica i powiatu. Koszt jej wykonania, 
który opiewa na 460 tys. zł wzięły 
na siebie po połowie. 

Chodzi o odcinek drogi od ostre-

go zakrętu w kierunku Braciejowej, 
tuż za magazynem meblowym. 
W tym miejscu droga się rozgałę-

zia, remont został wykonany na 
400 metrach biegnących w stronę 
Latoszyna. 

– To ślepa droga, kończy się przy 
chodniku przy drodze krajowej – 

mówi Tomasz Pyzia, dyrektor Za-

rządu Dróg Powiatowych.
I dodaje, że droga aż prosiła się 

o remont, bo nawierzchnia bi-
tumiczna, jaką została pokryta, 
była już mocno wyeksploatowana 
i zniszczona. A co za tym idzie, 
pokonanie tego odcinka dla użyt-
kowników nie było ani wygodne, 
ani bezpieczne.

W trakcie remontu wykonana zo-

stała nowa nawierzchnia i pobocza. 
Prace objęły także korektę oznako-

wania w obrębie skrzyżowania: 

Przygotowania do tej szczególnej 
lekcji, która odbyła sie poza mura-

mi szkoły, trwały 3 miesiące. 
 – Zatem inicjatywa czasochłonna 

i wywarła na młodzieży ogromne 
wrażenie – mówi Diana Wójcik, dy-

rektorka szkoły. 
Wizyta w Sądzie Rejonowym 

w Dębicy była pouczająca i wy-

jątkowa. Największe wrażenie na 
uczniach wywarło uczestnictwo 
w prawdziwej rozprawie karnej. 
Młodzież mogła zobaczyć, jak 
krok po kroku przebiega posiedze-

nie sądu i jakie role pełnią sędzia, 
prokurator, obrońca oraz pozostali 
uczestnicy postępowania. 

– Było to bardzo emocjonujące 
przeżycie, które pokazało, że pra-

wo to nie tylko teoria z podręczni-
ka, ale realne decyzje wpływające 
na życie ludzi – dodaje dyrektorka. 

Uczniowie zwiedzili również 
niebieski pokój przesłuchań – spe-

cjalne, przyjazne dzieciom miejsce, 
w którym przesłuchuje się mało-

letnich świadków, a także dział 
ksiąg wieczystych, gdzie przecho-

wywane są dokumenty dotyczące 
nieruchomości. Dzięki temu mogli 
zrozumieć, jak wiele różnych zadań 
realizuje sąd i jaką pełni rolę w spo-

łeczeństwie. 
W meandry prawa karnego 

wprowadziła uczniów sędzia Ka-

tarzyna Radzik, która opowiadała 
o swojej pracy i odpowiedzialno-

ści sędziego. O prawie cywilnym 
uczniowie rozmawiali z sędzią 
Agnieszką Wilk-Król. Dzieci miały 
również możliwość założyć togę 
i łańcuch sędziowski oraz symbo-

licznie zasiąść na miejscu sędziego, 
prokuratora i obrońcy. Było to nie 
tylko atrakcyjne doświadczenie, 
ale też ważna lekcja wiedzy o spo-

łeczeństwie oraz prawach obywa-

telskich.
(nan)

Do stróżów prawa zgłoszenie 
dotarło już po zmierzchu, po 19:00. 
W Woli Wielkiej na środku drogi 
miał stać samochód z zapalonymi 
światłami, włączonym silnikiem 
i śpiącym mężczyzną na siedzeniu 
kierowcy. 

Na miejscu rzeczywiście zastali 
taki widok. Chwilę potrwało, za-

nim udało się obudzić kierowcę, od 
którego czuć było mocną woń alko-

holu. Kiedy w końcu się to udało, 
policjanci zbadali go alkomatem, 
wydmuchał ponad 2,5 promila.

Został przewieziony do szpitala 
na badanie, a stamtąd do policyjnej 
izby zatrzymań. Hyundai, w któ-

rym zasnął, trafił na policyjny par-
king, sąd zdecyduje o tym, czy auto 
zostanie odebrane 46-latkowi. 

Mieszkaniec Straszęcina odpowie 
nie tylko za prowadzenie samocho-

du, będąc pod wpływem alkoholu, 

ale też za jazdę bez uprawnień, 
które zostały mu odebrane w 2012 
roku w konsekwencji popełnienia 
takiego samego przestępstwa. Po 
wytrzeźwieniu mężczyzna usłyszał 
zarzut, do którego się przyznał.

(nan)

Uczniowie z Góry Motycznej 
stawili się przed Sądem 
Rejonowym w Dębicy. 

Policjanci z posterunku 
w Żyrakowie wezwani zostali do 
Woli Wielkiej. 

Gmina Dębica, Żyraków

 Wyremontowaną drogę akurat zasypał śnieg, jak stopnieje, będzie można zobaczyć nową równą nawierzchnię. 

Mężczyzna był kompletnie pijany. 
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Jubileuszowo w Chotowej

Energii na kolejne lata nie braknie
Doceniony za 30 lat 
pracy pełnej sukcesów

Naucz się robić 
aniołki i bombki

Historia szyta na 
ludowo 

Członkinie KGW Aktywna Chotowa świętowały swój jubileusz.

Twierdzą, że wolą naturalne nasadzenia

Sztuczna trawa nie przypadła 
do gustu mieszkańcom 

tak, by nie przeszkadzały w przy-

padku organizacji imprez na płycie 
Rynku. Po wydarzeniu niewielkim 
nakładem sił wrócą na swoje miej-
sce.

Informacja ta, którą opublikowa-

liśmy na naszym portalu debica24.
pl, wywołała burzę wśród inter-

nautów. Pod postem na facebooku 
pojawiło się ponad siedemdziesiąt 

– Kupowaliśmy też sprzęt do 
kuchni, roboty, podgrzewacze do 
pierogów, żeby cały czas były cie-

płe – mówi Waldemar Czapiewski.
Dlatego na pikniku charytatyw-

nym zaprezentowali się już na bo-

gato. Po poprzednich imprezach 
wiedzieli już, ile czego przygoto-

wać, co ludzie lubią.
– Pierwszy rok działalności KGW 

Aktywna Chotowa był czasem in-

tensywnego rozwoju – podkreśla 
Angelika Pasternak.

Teraz przed nimi jeszcze sporo 
pracy, bo czeka kiermasz mikołaj-
kowy w Dziupla House, wspólne 
kolędowanie i akcja piernikowa dla 

SP w Chotowej. Ale pierwszy rok 
pokazał, że jako KGW stanowią ak-

tywną i zaangażowaną grupę, więc 
z tymi wyzwaniami poradzą sobie 
bez problemu.

– Mogę obiecać, że w kolejnym 
roku, już pod moim okiem, nasza 
działalność nadal będzie pełna 
energii i nowych pomysłów. Ma-

my wstępnie przygotowanych 
kilka ciekawych inicjatyw, ale nie 
chcę jeszcze zdradzać szczegółów. 
Na pewno w odpowiednim czasie 
podzielimy się wszystkimi wiado-

mościami – zapewnia przewodni-
cząca Angelika Pasternak.

JAG

Podobnie jak drzewa 
w donicach, które pojawią 
się na Rynku w Pilźnie. 

O takim pomyśle walki z tzw. 
betonozą na najważniejszym pla-

cu w mieście wspominał podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej w Pilź-

nie burmistrz Tadeusz Pieczonka. 
Była to odpowiedź na pytanie rad-

nego Jerzego Uriasza, którego in-

teresowały plany gminy związane 
z Rynkiem. 

– Myślę, że większość mieszkań-

ców na wiosnę zaskoczymy – zapo-

wiedział wtedy Tadeusz Pieczonka, 
twierdząc, że urząd ma już zamó-

wionych 40 donic o wymiarach 1m 
x 1m x 1m, w których rosły będą 
drzewka. Między nimi ułożona ma 
zostać sztuczna trawa, która, zda-

niem burmistrza, ma w znacznym 
stopniu ograniczyć promieniowa-

nie i sprawić, by w upalne dni dało 
się tam spędzać czas.

– Tak że myślę, że to będzie two-

rzyło naturalną izolację i będzie to 
naprawdę coś fajnego, sympatycz-

nego – mówił.
Donice, jak również zapowiedział 

włodarz, będzie można przenosić 

komentarzy. W większości niepo-

chlebnych wobec zapowiedzi bur-
mistrza. 

– W królewskim Pilźnie będzie 
królewska sztuczna trawa. Czytam 
i nie wierzę, że ktoś wpadł na taki 
pomysł – pisze Ewelina Cielak. 

Maria Mazurek obawia się, że 
wystarczy niezgaszony papieros, 
by w sztucznej trawie pojawiły się 
dziury, a Tamara Sudoł przekonu-

je, że na Rynku, który dziś według 
niej jest kamienistym koszmarem, 
lepiej posadzić prawdziwe drzewa 
i krzewy. 

– Sztuczna trawa? Sztuczna jak 
większość społeczeństwa. Brawo. 
Ale później nie głoście, że klimat 
cierpi. Będzie cierpiał skoro brakuje 
zieleni, która oczyszcza powietrze – 
zwraca uwagę Paulina Patrycja. 

– Jest tyle gatunków traw, piękne 
drzewa, krzewy, kwiaty, a ma być 
zamiast kamienia ułożony sztucz-

ny, zielony dywan? – dziwi się An-

na Płachetka. 
Choć trzeba przyznać, że są też 

tacy, którzy propozycji burmistrza 
chcą dać szansę. 

– Taniej będzie to spróbować, niż 
znów zdzierać tę kostkę – pisze Ma-

rek Ogarek. 
tra

Przez dwa dni świąteczne zaję-

cia prowadzić będzie Beata Zima. 
W piątek 28 listopada ich uczest-
nicy nauczą się wykonywać ma-

kramowe bombki choinkowe. 
Warsztaty rozpoczną się o godz. 
15:00. W sobotę 29 listopada (godz. 
10:00) tematem zajęć będą sznurko-

we aniołki. Zapisy prowadzone są 
pod nr. tel.: 146721017.

tra

Składają się na nią stroje, które 
jak zapowiada muzeum, przez lata 
opowiadały o codzienności i od-

świętności mieszkańców tej ziemi, 
odsłaniając różnorodność tradycji 
i charakter poszczególnych miej-
scowości. Na ekspozycji zobaczyć 
można m.in. sukmany Lasowia-

ków, gorsety wyszywane korali-
kami, okrycia z okolic Przeworska, 
czy pogórzańskie klamry. 

tra

Spotkanie założycielskie nowe-

go stowarzyszenia zorganizowane 
zostało 14 listopada 2024 r. Wtedy 
też wybrany został trzyosobowy 
zarząd, a na liście członkiń i człon-

ków było piętnaście osób. Prezesem 
został Waldemar Czapiewski, który 
przed dwoma tygodniami przeka-

zał pałeczkę Angelice Pasternak. 
Za jego przewodnictwa przez 

pierwszy rok w KGW Aktywna 
Chotowa działo się jednak bardzo 
dużo. Członkinie i członkowie 
starali się uczestniczyć we wszyst-
kich imprezach. Byli na Kiermaszu 
Wielkanocnym w Dębicy, kierma-

szu ciast dla Macieja Pochronia 
w Czarnej, na Czarnieńskiej Dzie-

siątce, Biesiadzie Czarnieńskiej 
i Pikniku Charytatywnym dla Kry-

stiana Klekota.
Na pierwszych, szczególnie na 

kiermaszu wielkanocnym, zbierali 
jeszcze doświadczenie, bo wszyst-
ko było dla nich nowe. Ale z każdą 
następną imprezą prezentowali się 
coraz lepiej, także wizerunkowo, bo 
w międzyczasie dzięki pieniądzom 
pozyskanym z ARiMR udało się 
kupić jednakowe koszulki z logo 
Aktywnej Chotowej i spódnice 
dla pań.

To tam w piątek 21 listopada 
zorganizowana została XV Gala 
Partner Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego. Uhonorowane zosta-

ły osoby, instytucje, organizacje 
i firmy, które wnoszą szczególny 
wkład w poprawę bezpieczeństwa 
na drogach. 

Kapituła konkursu przyznała 
statuetki laureatom w pięciu głów-

nych kategoriach oraz dwie nagro-

dy specjalne. Te ostatnie otrzymały 
osoby i instytucje o szczególnym 
wkładzie w poprawę bezpieczeń-

stwa na polskich drogach.
Jedną z nagród specjalnych z rąk 

wiceminister edukacji narodo-

wej Pauliny Piechny-Więckiewicz 
odebrał Jerzy Ostręga. Nauczyciel 
Szkoły Podstawowej w Czarnej, to 
twórca jednego z najprężniej działa-

jących kół BRD w Polsce. Od ponad 
30 lat szkoli młodzież, organizuje 
Mistrzostwa Polski BRD i buduje 
kulturę edukacji drogowej.

– To dla mnie niesamowita sa-

tysfakcja, czuję się doceniony, że 
ktoś dostrzegł moją działalność. 
Zawdzięczam to Grzegorzowi 
Toczyńskiemu, który zgłosił moją 
kandudaturę – mówi Jerzy Ostręga.

Warto przypomnieć, że w 21 fi-

nałach krajowych jego podopieczni 
zdobyli 18 medali, w tym 6 złotych, 
10 srebrnych i 2 brązowe. Najbar-

dziej utytułowani są Maciej Para 
(4 medale drużynowe i 3 indywi-
dualne) i Olga Jensz (3 drużynowe 
i 3 indywidualne).

Jerzy Ostręga zaprosił też do 
gminy Czarna wiceminister Piech-

nę-Więckiewicz, by przekonała się, 
jak pracuje się z dziećmi i młodzie-

żą, które mogą korzystać z trzech 
miasteczek rowerowych.

JAG

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Pilźnie zaprasza na warsztaty 
rękodzielnicze. 

Taki tytuł nosi nowa wystawa, 
którą oglądać można w Muzeum 
Regionalnym w Pilźnie. 

KGW Aktywna Chotowa ma rok. 
Z tej racji nie mogło zabraknąć 
urodzinowego przyjęcia.

Jerzy Ostręga odebrał nagrodę 
specjalną podczas uroczystości 
w hotelu Victoria w Warszawie.

Czarna, Pilzno

Obecnie Rynek w Pilźnie to przede wszystkim kostka. 

Dla Jerzego Ostręgi ta nagroda to 
podstawa do osobistej satysfakcji.
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Budowa obwodnicy się oddala

Eurovia wykonawcą

Oferta firmy Porr unieważniona

Umowa na Starą Drogę podpisana

Dzięki temu sprzętowi będą szybciej 
gotowi do kolejnych interwencji

Nie Bartłomiej Grębski 
a Bartłomiej Serafin

Wydali blisko 
150 tysięcy złotych

Zapraszają co 
tydzień w czwartki

Ale dzięki wsparciu Narodowe-

go Instytutu Wolności – Centrum 
Rozwoju Społeczeństwa Obywa-

telskiego ich jednostka zakupiła 
zestaw do utrzymania umunduro-

wania bojowego. Zestaw składa się 
z pralki Whirpool, suszarki Beko, 
a także z szafy do suszenia odzieży. 
To jednak nie wszystko, bo jednost-
ka wzbogaciła się o dwa odkurza-

cze przemysłowe.
– Nasza remiza nie jest ogrze-

wana, jednym z największych 

wyzwań było szybkie i bezpieczne 
suszenie mokrej odzieży bojowej 
po działaniach. Dzięki nowej szafie 
suszącej, wyposażonej w system 
ciągłej cyrkulacji gorącego powie-

trza o temperaturze około 45°C, 
możemy sprawnie i równomiernie 
wysuszyć ubrania oraz buty – cie-

szą się druhowie ze Skurowej.
I dodają, że wewnątrz urządze-

nia znajduje się drążek na odzież, 
haki na obuwie, a na drzwiach – 
wieszaki na rękawice. To rozwią-

które będzie realizowane w gminie 
w najbliższym czasie. 

Inwestycja będzie wykonywana 
w formule zaprojektuj i wybuduj, 
dlatego teraz trwać będą sprawy 
projektowe, a fizyczne roboty w te-

renie najprawdopodobniej rozpocz-

ną się w przyszłym roku.
Koszt inwestycji to ponad 5,1 

mln zł. Poza przebudową samej 
nawierzchni pracami objęte zostaną 

również sieci, m.in. energetyczna, 
gazowa, czy teletechniczna. 

Pojawi się również nowe oznako-

wanie drogi, odwodnienie i oświe-

tlenie.

W przetargu na to zadanie wy-

startowało siedem firm. Kwoty 
przez nie zaproponowane wahały 
się od ponad 5,1 mln zł do ponad 
13 mln zł.

rar

Początek tej brzosteckiej znajdo-

wał się będzie w Zawadce Brzo-

steckiej, natomiast zakończenie 
zaplanowane zostało w Krajowi-
cach. Łącznie droga będzie miała 
długość 13,4 km i zostanie zloka-

lizowana po zachodniej stronie 
obecnej DK73. Obwodnica będzie 
jednojezdniową drogą klasy GP, 

wyposażoną po jednym pasie 
ruchu w obu kierunkach. Pro-

jekt obejmuje również budowę 
dróg serwisowych oraz ciągów 
pieszo-rowerowych, a także wy-

konanie skrzyżowań, obiektów 
mostowych, oświetlenia i innych 
rozwiązań podnoszących bezpie-

czeństwo. Na dwóch fragmentach 

w gminie Brzostek o łącznej długo-

ści 2,1 km, nasyp drogowy zostanie 
zaprojektowany tak, aby spełniał 
jednocześnie funkcję wału prze-

ciwpowodziowego. Tak będzie na 
Słonym Potoku i na Gogołówce. 
Za budowę jednego z tych wałów 
ma być odpowiedzialna gmina.

Grzegorz Król

Wygląda na to, że na budowę obwodnicy mieszkańcy Brzostku poczekają dłużej, niż planowano.

Trzy firmy odwołały 
się w sprawie budowy 
obwodnicy Brzostku.

To m.in. utwardzenie kruszy-

wem dróg w Wisowej, Zagórzu, 
Dębowej oraz w Jodłowej Dolnej na 
łącznej długości ok. 1 km. Wykona-

ny został też parking przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w Jodłowej i kil-
ka innych drobniejszych rzeczy.

rar

Udział w nich może wziąć każdy 
niezależnie od sytuacji życiowej czy 
etapu drogi, na którym się znajdu-

je. Zajęcia odbywają się w czwartki, 
o godz. 17. Miejscem spotkań jest 
brzostecki Dom Kultury (I piętro). 
Co ważne – wcześniej nie trzeba ni-
gdzie dz wonić i się zapisywać. 

– Każda osoba zostanie wysłu-

chana i zrozumiana, bez oceniania 
i presji. Jeśli ty lub ktoś kogo znasz 
potrzebuje wsparcia nie wahaj się 
przyjść. Nikt nie zostanie odrzuco-

ny – zachęcają organizatorzy.
rar

Przetarg na to zadanie rozstrzy-

gnięty został w sierpniu i wyda-

wało się, że budowa nowej drogi 
omijającej Brzostek i Kołaczyce jest 
coraz bliżej. Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad wy-

brała ofertę złożoną przez firmę 
Porr, która za realizację tego po-

tężnego zadania chciała 433,9 mln 
zł. Nie była to najniższa oferta. Tą 
zaproponowała spółka NDI (406,5 
mln zł).

Po rozstrzygnięciu postępowa-

nia do Krajowej Izby Odwoławczej 
wpłynęły odwołania trzech firm: 
NDI, Budimeksu oraz Mirbudu. 
Odwołanie ostatniej z wymienio-

nych zostało przez KIO oddalone, 
ale w dwóch pozostałych przypad-

ków izba stanęła po stronie firm. 
GDDKiA została zobowiązana 
przez izbę nie tylko do unieważ-

nienia wyników przetargu, ale 
również do ponownej oceny ofert 
oraz przywrócenia do postępowa-

nia propozycji złożonej przez NDI.
Obwodnica ma być jedną 

z dwóch, które powstaną w cią-

gu drogi krajowej nr 73. Pierwsza 
prawdopodobnie gotowa będzie 
obwodnica Pilzna.

zanie nie tylko poprawi komfort, 
ale przede wszystkim skraca czas 
przygotowania mundurów do ko-

lejnych wyjazdów.
Jak zapewniają strażacy sprzęt 

wykonany jest ze stalowej blachy, 
malowanej proszkowo i sprawdzi 
się w każdych warunkach.

– Oraz poprawi znacząco naszą 
gotowość operacyjną – podkreślają.

W ubiegłym roku druhowie ze 
Skurowej wyjeżdżali dziewiętna-

ście razy do różnych interwencji. 
Łącznie do OSP w Skurowej trafi-

ła pomoc w wysokości ponad 19,9 
tys. zł. 

rar

Wydarzenie zorganizowa-

ne zostało m.in. z okazji 30-lecia 
działalności Orkiestry Dętej pod 
skrzydłami Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Jodłowej. W tekście za-

powiadającym koncert cecyliański 
kilkakrotnie pojawił się Bartłomiej 
Grębski, co było błędem. Preze-

sem Orkiestry Dętej OSP Jodłowa 
jest oczywiście Bartłomiej Serafin. 
Z kolei Marek Grębski jest kapel-
mistrzem.

Obu panów za oczywistą pomył-
kę przepraszam.

Grzegorz Król

Burmistrz Zbigniew Kowalski 
podpisał niedawno umowę z firmą 
Eurovia na remont drogi łączącej 
Brzostek z Zawadką Brzostecką. 
Jak mówił przed tygodniem, jest 
to jedno z największych zadań, 

Pieniądze z funduszu sołeckiego 
poszły na kilka inwestycji 
w gminie Jodłowa.

W Brzostku regularnie 
odbywają się spotkania 
Anonimowych Alkoholików.

W poprzednim wydaniu 
Obserwatora zapowiadałem 
koncert w Jodłowej.

Do 30 września 2027 roku 
potrwają roboty budowlane 
w Brzostku.

Do tej pory suszenie odzieży bojowej przez strażaków z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Skurowej było utrudnione.

Do druhów tra�ł sprzęt o wartości blisko 20 tys. zł. Fot. OSP Skurowa.

eprasa.pl 99bdec7ed4
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29 listopada 2025

Kościół, religia, wiara

W ROCZNICĘ SAKRY
W piątek 28 listopada przypa-
da szesnasta rocznica konsekra-
cji biskupiej pasterza diecezji 
tarnowskiej Andrzeja Jeża. Z tej 
okazji w kościele św. Jadwigi 
zostanie odprawiona o godz. 
8:00 dodatkowa msza św. w in-
tencji biskupa ordynariusza. 
Duszpasterze zachęcają też 
wiernych, by pamiętali o nim 
w modlitwach.

AGAPA DLA SENIORÓW
W ostatnią sobotę miesiąca, czy-
li 29 listopada na kolejnej aga-
pie spotkają się seniorzy z para�i 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa w Dębicy-Latoszynie. Do 
udziału w niej zapraszane są 
szczególnie osoby samotne. 
Spotkanie rozpocznie się mszą 
św. o godz. 7:00, po której goście 
przejdą na poczęstunek przy-
gotowany przez Caritas do do-
mu para�alnego.

W INTENCJI OJCZYZNY
W środę 26 listopada o godz. 
18:00 w kościele Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy sprawowa-
na będzie msza św. w intencji 
Ojczyzny. Okazją do jej odpra-
wienia będzie kolejna rocznica 
zamordowania żołnierzy Armii 
Krajowej – działaczy Zrzeszenia 
Wolność i Niezawisłość: Ludwika 
Marszałka, Stanisław Dydo, Wła-
dysława Ciska i Jana Klamuta.

NA DOM POKOJU
W ostatnią niedzielę listopa-
da w kościele Krzyża Św. w Dę-
bicy odbędzie się zbiórka o�ar 
na Dom Pokoju – sierociniec 
dla dzieci palestyńskich w Be-
tlejem, prowadzony przez pol-
skie siostry Elżbietanki. W domu 
przebywa obecnie 40 dzieci, 
których wyżywienie i kształce-
nie możliwe jest dzięki o�arom 
przede wszystkim z Polski. Sio-
stry proszą o modlitwę i wspar-
cie �nansowe.

PO KOLEJARZACH – NADZIEJA
Duszpasterstwo Kolejarzy Okrę-
gu Dębickiego zaprasza w pią-
tek 28 listopada do kościoła 
św. Jadwigi na modlitwę ró-
żańcową za zmarłych kolejarzy 
o godz. 17:15, a po niej na mszę 
św. o godz. 18:00. Z kolei o godz. 
19:00 rozpocznie się adoracja 
i modlitwa o uzdrowienie, które 
poprowadzi Wspólnota Odno-
wy Nadzieja.

WPROWADZĄ RELIKWIE
Na każdej mszy św. w niedzielę 
30 listopada księża z para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie będę od-
dawać młodzież z tej wspólnoty 
pod opiekę św. Carla Acutisa. Te-
go dnia bowiem uroczyście do 
świątyni wprowadzone zostaną 
relikwie włoskiego ucznia, który 
został kanonizowany 7 września 
2025 roku przez papieża Le-
ona XIV. Kazania tego dnia głosił 
będzie franciszkanin o. Aza-
riasz Hess.

ZAPAL LAMPION MAŁY
Na warsztaty dla dzieci pod ha-
słem: Zapal lampion mały – by 
anioły drogę pokazały, zapra-
sza para�a św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie. Uczestnicy rozpoczną 
tworzenie lampionów roratnich 
w czwartek 27 listopada o godz. 
17:00 w salkach para�alnych.

Piękne świadectwo męża

Relikwie w Chotowej
Parafia Miłosierdzia 
Bożego prosi o wsparcie

Autorem aranżacji piosenki  jest ks. Piotr Obrzut, wikariusz z Zawady.

Relikwie błogosławionej odebrali rodzice zmarłej Karoliny z Chotowej. (fot. 
Beata Malec-Suwara/Gość Niedzielny Tarnów)

Możesz posłuchać i przy okazji pomóc

Viva Papa Leon z Nagawczyny
Piosenkę promującą akcję 
pomocy dla dzieci ze strefy 
Gazy nagrali nasi artyści.

W ramach przygotowań do 33. 
edycji Kolędników Misyjnych Die-

cezji Tarnowskiej grupa muzyków 
z dziećmi przygotowała utwór 
Viva Papa Leone. Nagrany został 
w Muzykomania Studio w Nagaw-

czynie, a autorem aranżacji był ks. 
Piotr Obrzut, wikariusz z Zawady, 
który zagrał też na akordeonie.

To on zebrał zespół, w skład któ-

rego wchodzą: ks. Maksymilian 
Lelito (muzyka i słowa), Eweli-
na Krawiec, Bartłomiej Piwowar 
(śpiew), Damian Krawiec (klawi-
sze, nagranie, miks, mastering), 
Karolina Durlak (gitara akustycz-

na), Jakub Marszał (gitara baso-

wa), Maciej Matusik (trąbka), Piotr 
Nowak (klarnet) i Grzegorz Reguła 
(perkusja).

W piosence, której adresatem jest 
papież Leon, można usłyszeć nuty 
łączące lokalny tarnowski folklor 
z muzyką peruwiańską. To symbo-

liczne odniesienie do tego, że obec-

ny Ojciec Święty był przez wiele lat 
misjonarzem w tym południowo-

amerykańskim kraju.
Premierowo wykonany został 10 

października podczas II Spotkania 
Dzieci Misjom w Arenie Jaskółka 

w Tarnowie-Mościcach. Ale na ka-

nale YouTube, gdzie ma promować 
zbiórkę funduszy przeznaczonych 
na pomoc dzieciom, piosenka trafi-

ła 21 listopada.
– Projekt, który nazwaliśmy pa-

pieskim, ma na celu pomoc dzie-

ciom z parafii Świętej Rodziny 
w Gazie. Ponadto utwór ma przy-

pominać o wieloletniej tradycji ko-

lędników misyjnych w Polsce i w 
diecezji tarnowskiej, dzięki której 
dzieci uczestniczą w trosce Ojca 
Świętego o najuboższych i o pokój 
na świecie – tłumaczy ks. Maksymi-
lian Lelito z Wydziału Misyjnego 
Diecezji Tarnowskiej.

W ramach projektu odprawiana 
będzie również nowenna do Dzie-

ciątka Jezus w intencji mieszkań-

ców Strefy Gazy.
Zebrane pieniądze zostaną prze-

kazane parafii Świętej Rodziny 
w Gazie za pośrednictwem Dy-

kasterii ds. Posługi Miłosierdzia, 
której zadaniem jest niesienie po-

mocy ubogim, wykluczonym oraz 
osobom dotkniętym klęskami. Na 
jej czele stoi kardynał Konrad Kra-

jewski, jałmużnik papieski.
Jeśli chcesz wesprzeć akcję, wejdź 

na stronę www.misjesercanow.pl/
projekty/viva-papa-leone-pomoc-

-dla-dzieci-ze-strefy-gazy. Link ten 
jest też dostępny na kanale YouTu-

be po wpisaniu #vivapapaleon.
JAG

Uroczyste ich przekazanie na-

stąpiło podczas obchodów 111. 
rocznicy śmierci tej błogłosławio-

nej, pochodzącej z miejscowości 
Wał-Rudy w diecezji tarnowskiej. 
Do sanktuarium w Zabawie przy-

byli pielgrzymi z całej Polski, by 
przejść Drogę Krzyżową jej mę-

czeńskim szlakiem.
Wśród nich była bardzo liczna 

grupa z parafii Matki Bożej Bole-

snej w Chotowej. Wierni udali się 

do Zabawy wraz z proboszczem ks. 
Mariuszem Urbańskim, by odebrać 
relikwie bł. Karoliny.

Kustosz ks. Zbigniew Szostak 
przekazał je na ręce rodziców Ka-

roliny, która zmarła przed dwoma 
miesiącami po przegranej walce 
z nowotworem. Była zaledwie 
cztery lata mężatką, kiedy okazało 
się, że jest chora. W świadectwie 
podczas Drogi Krzyżowej jej mąż 
Adrian przekonywał, że to bł. Ka-

rolina była umocnieniem dla rodzi-
ny w ciężkich chwilach, kiedy jego 
żona cierpiała i żegnała się z nimi. 
I jest nadal w czasie żałoby.

JAG

Działająca przy parafii Miłosier-

dzia Bożego w Dębicy poradnia 
jest miejscem, w którym do małżeń-

stwa przygotowują się narzeczeni. 
Ale nie tylko po to istnieje. To tu 
pomocy w wychowaniu dzieci mo-

gą szukać rodzice, a małżonkowie 
przychodzą wtedy, kiedy potrze-

bują wsparcia i rozmowy.
Pomieszczenie, gdzie się one od-

bywają, wymaga jednak gruntow-

nego odświeżenia. Ściany muszą 
zostać jak najszybciej odmalowane, 
a podłoga nadaje się tylko do wy-

miany. W sali brakuje sprzętu mul-
timedialnego i wygodnych mebli, 
na których można usiąść.

Celem duszpasterzy i doradców 
rodzinnych jest stworzenie ciepłe-

go, nowoczesnego i funkcjonalnego 
miejsca, gdzie będą mogły odby-

wać się spotkania z narzeczonymi 
i rodzinami. Bo taka poradnia to nie 
zwykłe biuro, do którego przycho-

dzi się, by jak najszybciej załatwić 
sprawę. To przestrzeń rozmowy 
i pojednania.

Korzystają z niej nie tylko zain-

teresowani z parafii Miłosierdzia 
Bożego, ale też z wielu miejscowo-

ści koło Dębicy. Żeby odświeżyć 

pomieszczenie, potrzebne jest 15 
tysięcy złotych. Szacunkowy kosz-

torys obejmuje zakup materiałów 
do remontu (5 tys. zł), wykonanie 
prac (2 tys. zł, bo większość będzie 
przeprowadzona we własnym za-

kresie) i zakup mebli (8 tys. zł).
Każdy, kto zechce pomóc w prze-

prowadzeniu tej modernizacji, mo-

że wpłacić datek na zbiórkę, która 
udostępniona jest pod adresem 
zrzutka.pl/vu9x25. Organizatorzy 
dziękują za każdą wpłatę i modli-
twę.

JAG

Do kościoła parafialnego w tej 
miejscowości trafiły szczątki bł. 
Karoliny Kózkówny.

Pieniądze z uruchomionej 
zbiórki zostaną przeznaczone na 
remont Poradni Rodzinnej.

Prace w kościele ruszą, kiedy uda 
się zebrać całą potrzebną kwotę.

eprasa.pl 99bdec7ed4
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Od 17 lat wspiera ich Kapela Do Oporó 

20 lat Sokolan z Pilzna - jest ich 138

Dębicki Uniwersytet Trzeciego Wieku 
to najlepsza apteka dla seniorów

Ta została zorganizowana w ty-

dzień po Ogólnopolskim Dniu Se-

niora. Był też jednak inny powód 
tego, że odbyła się właśnie teraz.

O Agnieszce Kudroń, dyrektorce 
DUTW słuchacze mówią, że zama-

wia pogodę. Podczas wyjazdów 
bardzo często mogą bowiem na nią 
liczyć. Zastanawia się więc, czy jest 
w niej coś z czarownicy, a może 
wiedźmy. Zapewnia przy tym, że 
to nie jedyna jej umiejętność.

– Słyszę też głosy, że od bycia ra-

sowym medium odróżnia mnie tyl-
ko jedno, że te głosy, które słyszę, to 
są głosy żywych ludzi – wyjaśnia.

Takie właśnie usłyszała dwadzie-

ścia lat temu. Żeby zweryfikować, 
czy są one tylko w jej głowie, czy 
też realne, wraz z fundacją Educa-

re et Servire przepytali seniorów 
z Dębicy, czy jest potrzeba stwo-

rzenia miejsca, które dawałoby im 

możliwość nauki przez całe życie. 
I tak powstał Dębicki Uniwersytet 
Trzeciego Wieku.

– Zaczynaliśmy od kilkunastu 
osób, w porywach do dwudziestu. 
Dzisiaj z tej pierwszej ekipy nadal 
jest z nami kilka osób, robią już, 
o ile dobrze liczę, piąty doktorat – 
mówi Agnieszka Kudroń.

Anna Kawalec podkreśla, że do 
tej szacownej uczelni należy sto-

sunkowo od niedawna. Jest jednak 
pewna, że to, co powie, będzie od-

zwierciedleniem odczuć wielu słu-

chaczy.
– Nie jesteśmy przypadkowym 

zbiorem osób, lecz grupą mocno 
zintegrowaną, połączoną wspól-
nymi pasjami, zainteresowaniami, 
ambicjami i potrzebami. Naszą 
aktywność w uniwersytecie wy-

znaczają dwa słowa: edukacja i in-

tegracja – zauważa.

promującego konferencję, każde 
spotkanie z koleżankami z uniwer-
sytetu jest dużym przeżyciem. Ma 
w sobie dużo pozytywnej energii 
i to dlatego została wybrana na 

ikonę tego wydarzenia. Być może 
to dlatego, że jej ulubionymi zaję-

ciami są te gimnastyczne. Ruch jest 
dla niej bowiem bardzo ważny.

Janusz Grajcar

sińska – skarbnik, Stanisław Wój-
cik – naczelnik szkolenia sokolego, 
a także Małgorzata Chorążak – cho-

reografka grup dziecięcych i mło-

dzieżowych i Łukasz Chorążak, 
kapelmistrz i kierownik artystycz-

ny zespołu.
Burmistrz nie przyszedł z samy-

mi podziękowaniami, obiecał też, 
że dzięki wsparciu samorządu 
w następnym koncercie Sokolanie 
wystąpią w nowych butach.

– Serdecznie dziękuję, że wresz-

cie będziemy mieć buciki, nie bę-

dziemy tańczyć w pożyczonych 
– powiedziała Celina Chorążak, nie 
ukrywając, że zespół zawsze mógł 
w przeszłości i dzisiaj liczyć na po-

moc władz miasta, ponad politycz-

nymi podziałami.
Tadeusz Pieczonka był jedną 

z osób uhonorowanych statuetką 
z okazji 20-lecia zespołu. Otrzymali 
je ponadto m.in. Małgorzata Cho-

rążak, Łukasz Chorążak, dyrektor 
Domu Kultury w Pilźnie Jadwiga 
Papiernik. Także Grzegorz Stawarz, 
dyrektor szkoły z Łęk Górnych, 
gdzie działała grupa młodzieżowa. 
Uhonorowana została również Ire-

na Wojnarowska, która udostępni-
ła Sokolanom archiwalne nagrania, 
dzięki którym powstała suita tań-

ców pilzneńskich. Po raz pierwszy 
została ona wykonana w ostatnią 
sobotę wieczorem.

W koncercie nie zabrakło występu grup młodzieżowych.

Podczas jubileuszowego 
koncertu tańczyli wszyscy 
członkowie zespołu.

W sobotę w hali Szkoły Podsta-

wowej w Pilźnie zgromadzili się 
fani i przyjaciele Zespołu Pieni 
i Tańca Sokolanie, w tym rodziny 
tancerzy i muzyków. A także ofi-

cjalni goście, wśród nich burmistrz 
Tadeusz Pieczonka, który wręczył 
swoje wyróżnienia i podziękowa-

nia. Otrzymali je członkowie Zarzą-

du Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół, bo przy tym stowarzyszeniu 
powstali i nieprzerwanie działają 
Sokolanie. 

– To dzięki tym osobom, które od 
20 lat poświęcają swój czas, może-

my celebrować tę chwilę – podkre-

ślił Tadeusz Pieczonka.
Wyróżnieni zostali: Celina Cho-

rążak – prezes TG Sokół, Jerzy 
Kubas – wiceprezes, Małgorzata 
Chłopek – wiceprezes, Irena Zala-

Bo to koncert był najważniejszym 
punktem obchodów 20-lecia Soko-

lan. Zaprezentowali się najmłodsi, 
i grupy młodzieżowe, prowadzone 
przez Małgorzatę Chorążak oraz 
formacje dorosłych i seniorów, któ-

rych choreografem jest Przemysław 
Rojek. 

– Mamy też najmłodsze dziecko 
– to jest kapela mała ludowa, któ-

ra powstała w tym roku – cieszyła 
się Celina Chorążak, jeszcze zanim 
młodzi muzycy wystąpili na scenie 
i zaprezentowali się równie pięk-

nie, jak wszyscy wykonawcy.
Nie mogło zabraknąć także Ka-

peli Do Oporó, prowadzonej przez 
Łukasza Chorążaka.

– Kapela zawsze jest z nami i za-

wsze w wolontariacie nam przy-

grywa. Mamy ją zaprzyjaźnioną od 
17 lat – mówi prezeska TG Sokół.

Nie mogłem nie zapytać jej, jak 
to się wszystko zaczęło 20 lat temu. 

– Zarząd Sokolan rozjechał się 
po wszystkich parafiach z prośbą 
o ogłoszenie, żeby przyszły dzieci, 
że zakładamy zespół pieśni i tań-

ca. 25 stycznia 2005 roku w Sokole 
czekaliśmy na przyszłych tancerzy. 
Taka brzydka pogoda była, mróz, 
śnieg po pas. Wyglądaliśmy przez 
okno i pomyśleliśmy sobie – no 
chyba nikt dzisiaj nie przyjdzie. 
A  przyszło 95 dzieci z rodzicami. 
Pan Kazimierz Górczak, pierwszy 
choreograf, ruchowo przetesto-

wał te dzieci. Dla nas było to tak 
ogromne zaskoczenie, że jest takie 
zapotrzebowanie na taniec ludowy. 
A dzisiaj się możemy poszczycić, 
że na naszej scenie występuje 138 
dzieci, młodzieży i seniorów. To 
jest piękna historia – powiedziała 
Celina Chorążak.

(rys)

Jej życie, skupione na własnych 
potrzebach, zaczęło się po sześć-

dziesiątce, a dokładniej kiedy odna-

lazła swoje miejsce na ziemi, czyli 
DUTW. Przekonuje, że mogła po 
przejściu na emeryturę zdecydo-

wać o całkowitym odcięciu się od 
pracy zawodowej, ale nie była na 
to gotowa, więc nadal pracuje. Se-

niorek aktywnych zawodowo jest 
u nas więcej.

– Robimy wreszcie to, co chcemy, 
co możemy, ale nie musimy. Czyż 
to nie jest najlepszy etap w naszym 
życiu? – pyta retorycznie.

Wcześniej nie uważała się za 
osobę towarzyską, była raczej 
zdeklarowaną domatorką, ale 
uniwersytet to zmienił. Teraz 
czerpie ogromnie dużo z przeby-

wania wśród osób, które są zawsze 
uśmiechnięte, radosne, życzliwe, 
otwarte, a jednocześnie gotowe na 
ambitne wyzwania i bardzo pozy-

tywnie zakręcone.
Dla Krystyny Kamińskiej, której 

twarz spoglądała na nas z plakatu 

Do takiego wniosku doszła jedna z jego słuchaczek Anna Kawalec 
podczas pierwszej w Dębicy Konferencji dla Seniorów o Seniorach.

Podczas konferecji sala kinowa Śnieżki wypełniła się w całości.

Grupa seniorów z Celiną Chorążak w środkowej parze.
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Kultura
Wystawy czynne będą do 6 grudnia I w dur i w mol laureatem

Dzieła mistrza inspirowały 
ich w Lusławicach  

Smyczki z III nagrodą

plenerze była znakomita. To było 
najważniejsze – mówił. 

Prace prezentowane są w dwóch 
salach: audiowizualnej i tej miesz-

czącej się po drugiej stronie holu. 
W głównej sali oglądać można cały 

czas fotografie, a właściwie prace 
wykonane przy pomocy AI, przez 
Macieja Cieślaka, a w sali Francisz-

ka Szczerbińskiego malarstwo Mar-
ka Pokrywki. 

tra

To tam odbył się plener 
malarski, którego owoce 
oglądać można w galerii. 

Plener był częścią cyklu wyda-

rzeń związanych z IV Międzyna-

rodowym Festiwalem Dębickie 
Korzenie. Krzysztof Penderecki in 
memoriam. Wystawa zatytułowana 
Przekraczać granice, inspirowana 
życiem i twórczością kompozyto-

ra, otwarta została w ostatni piątek 
w Galerii Sztuki MOK. 

Oglądać można prace: Aliny 
Bloch, Roberta Dudka, Dariusza 
Grabowskiego, Grażyny Jałowiec, 
Wacława Jałowca, Piotra Alberta 
Koczaja, Ryszarda Kucaba, Piotra 
Kukli, Macieja Majewskiego, An-

drzeja Małka, Pameli Mączyńskiej, 
Pawła Olchawy, Romana Przewoź-

nika, Izabelli Ramszy, Otto Szabo, 
Barbary Bokoty-Tomali i Jerzego 
Tomali. 

Ryszard Kucab wspominał pobyt 
artystów w Lusławicach. 

– W tym szczególnym miejscu 
przez trzy dni wszyscy uczestnicy 
pleneru szukali inspiracji. A miejsce 
to szczególne i nikomu nie prze-

szkadzała taka, a nie inna, pogoda. 
Nie ma złej pogody, a atmosfera na 

Uczennice Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy: An-

na Bielańska, Zuzanna Bukowska, 
Hanna Szerszeń i Zofia Walczyk, 
zdobyły III miejsce podczas V 
Międzynarodowego Konkursu In-

strumentalnego im. Ignacego Jana 
Paderwskiego w Rzeszowie. 

tra

To duży sukces kwartetu 
smyczkowego prowadzonego 
przez Martę Fortunę. 

Od lewej: Roman Przewoźnik, Maciej Majewski i Dariusz Grabowski. 
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Różne

- Bo tak naprawdę te rzeczy, które tu 
wykonujemy, budowa kanalizacji i budowa 
parkingu, to nie jest tylko ich budowa, ale 

kwestia walki z suszą - mówi Tomasz Solecki.

Miasto wyda na nią ponad 16 mln zł

Adaptacja do zmian klimatu 
to nie zachcianka, a konieczność 

Choć za parki kieszonkowe Tomasz Solecki nie odpowiada, to cieszy go, że i takie inwestycje powstają w Dębicy.

mobilnych, tak przez USB, jak i bez-

przewodowo. Wbudowane w nie 
urządzenie umożliwia też odtwo-

rzenie muzyki relaksacyjnej. 
Jeszcze więcej małej infrastruk-

tury pojawi się w parku kieszon-

kowym u zbiegu ul. Kościuszki 
i Rzeszowskiej. Tam mieszkańcy 
korzystać będą mogli m.in. z fon-

tanny oraz mostku przez Potok Ga-

wrzyłowski. Najważniejszy jednak 
pod względem adaptacji do zmian 
klimatu będzie kolejny zbiornik 
retencyjny, który i tam zostanie za-

instalowany, a który pozwoli zapo-

biec zalewaniu tego miejsca. 
Podobną rolę spełniać będzie 

też rów infiltracyjny, zwiększający 
zdolności gleby do pochłaniania 
wody, którego budowa planowa-

na jest przy ul. Olszynowej. Tam 
urzędnicy chcą też stworzyć ścież-

kę dydaktyczną dla dzieci. 
Wszystkie inwestycje wchodzące 

w skład projektu mają zostać za-

kończone jeszcze przed wakacjami 
przyszłego roku. Takie przynaj-
mniej urzędnicy mają plany.

Zerka w stronę Bojanowskiego 
i szkoły muzycznej 

A jakie jeszcze inwestycje minimali-
zujące skutki zmiany klimatu przy-

dałyby się w mieście? Gdy pytam 
o to Tomasza Soleckiego ten nawet 
się nie zastanawia. 

– Fajnym tematem byłyby tereny 
przy Domu Kultury Śnieżka. Budo-

wa tam kanalizacji deszczowej oraz 
zbiornika retencyjnego na stadionie 
obok Szkoły Podstawowej nr 9, 
gdzie woda mogłaby być wyko-

rzystywana do podlewania przysz-

kolnych terenów zielonych – mówi, 
dodając, że kolektor deszczowy 
zbierałby wodę z bocznych ulic od 
Bojanowskiego i przekazywał do 

zbiornika, a w sytuacji jej nadmia-

ru zamontowany bufor kierowałby 
ją do przepływającego tam potoku. 

Taki zbiornik widziałby też 
w okolicach szkoły muzycznej, 
gdzie także istnieją dogodne warun-

ki do zagospodarowania opadów. 
Mógłby pełnić funkcję ochronną, 
zabezpieczając teren przed podto-

pieniami, jak i użytkową – dostar-
czając wodę do podlewania.

– Choć mieszkam na Osiedlu 
Słonecznym i na tym terenie teore-

tycznie bardziej powinno mi zale-

żeć, to patrząc globalnie na miasto 
ta Bojanowskiego i boczne, czy ten 
plac przy szkole muzycznej to by-

łyby dobre kierunki, żeby starać się 
o dofinansowanie – przekonuje. 

Pomidory mogą uprawiać 
pod blokiem 

A co z zielenią? Już nie jako urzęd-

nik, ale mieszkaniec północnej czę-

ści miasta twierdzi, że tam akurat 
na jej brak nie ma co narzekać. Jest 
przebudowany niedawno Park Sło-

neczny, są tereny nad Wisłoką, jest 
wiele miejsc, w których latem moż-

na się schronić przed coraz mocniej 
palącym słońcem. 

– No i duża sprawa to te nasze 
ogródki przyblokowe, które są po 
prostu ewenementem na skalę Dę-

bicy, bo tak naprawdę nie ma na 
innych osiedlach tego typu rzeczy, 
żeby mieszkańcy przy blokach mo-

gli uprawiać ogródki i utrzymywać 
zieleń – zauważa. 

Czy tak może być również w in-

nych częściach miasta? W kwestii 
ogródków niekoniecznie, ale samej 
zieleni już tak. Bo wiele zależy od 
urzędników i tego jak bardzo im 
będzie na tym zależeć. A miejmy 
nadzieję, że będzie. 

ratuszniak@ol.com.pl

Dla Tomasza Soleckiego ważne jest to nie tylko jako dla 
urzędnika dębickiego Ratusza, ale i mieszkańca miasta. 

– Głównie chodzi w tej inwestycji 
o to, aby tę wodę złapać i czasowo 
zatrzymać w zbiorniku retencyj-
nym – mówi Tomasz Solecki, który 
ją nadzorował. 

Zbiornik zamontowany został na 
terenie innego miejskiego stadionu, 
więc to co uda się w nim zebrać 
również posłuży do podlewania 
tego obiektu, jak i przyległych tere-

nów zielonych. 

Podczas powodzi ulica 
zamieniała się w rzekę 

Ta inwestycja z końcem paź-

dziernika została już zakończona. 
Podobnie jak wcześniej remont 
kanalizacji deszczowej na ul. Pił-
sudskiego zniszczonej podczas 
powodzi. A właściwie odcinka tej 
kanalizacji, bo jej część od ul. Jana 
Pawła II do Wisłoki była wykona-

na jeszcze w 2009 roku, a od ulicy 

Szkolnej do ronda na Sportowej 
później podczas remontu drogi. 

– To było właściwie jej zabezpie-

czenie przed skutkami powodzi, 
bo ta kanalizacja była zniszczona 
w głównej mierze przez napływ 
dużej ilości wód deszczowych – 
dopowiada urzędnik, który miesz-

ka po sąsiedzku z tą ulicą i dobrze 
pamięta jak wyglądała podczas 
powodzi nawiedzających miasto. 
Zresztą nie tylko ta w tej części 
miasta. 

Dzięki dofinansowaniu z NFOŚ 
i GW udało się wykonać brakujące 
200 mb sieci kanalizacyjnej. 

Jest zielono, a ławka 
naładuje ci telefon

Projekt realizowany przez miasto 
to jednak nie tylko zadania związa-

ne z wodą i kanalizacją, ale też te, 
które zakładają przeciwdziałanie 
skutkom coraz wyższych tempera-

tur i poprawę mikroklimatu. A tym 
niewątpliwie jest budowa parków 
kieszonkowych. Te powstaną przy 
szkołach podstawowych nr 9, 11 
i 12, a także przy ul. Rzeszowskiej 
i Kościuszki oraz Słonecznej. Przy 
tej ostatniej gotowy jest już też pa-

saż roślinny przy parkingu. Teren 
został obsadzony drzewami, krze-

wami i trawą, pojawiły się tam 
również ławki, w tym dwie z funk-

cją solarnego ładowania urządzeń 

pierwsza, to jedna z pierwszych 
tak dużych realizacji związanych 
ze zmianą klimatu. 

– Tu lokalnie to tak napraw-

dę jesteśmy takimi prekursorami 
w dofinansowaniach z zielono-nie-

bieskiej infrastruktury. Dostaliśmy 
te prawie 14 mln zł i to jest dofi-

nansowanie tych zadań na pozio-

mie 85 procent, czyli musimy mieć 
tylko 15 procent wkładu własnego. 
Tu można naprawdę wykonywać 
rzeczy, które z budżetu miasta są 
ciężkie do realizacji – wyjaśnia. 

Na Akademickiej też 
zamontowali zbiornik 

Najlepszym przykładem jest druga 
z inwestycji w ramach tego projek-

tu, która już została zrealizowana 
na jego rodzinnym osiedlu. Mowa 
o budowie prawie 3 kilometrów 
kanalizacji deszczowej na ul. Aka-

demickiej, gdzie również został 
zamontowany podziemny zbior-

nik retencyjny podobnej wielkości 
co ten, z którego korzystać będzie 
można na Piłsudskiego. 

Stara, mocno już zniszczona ka-

nalizacja, która funkcjonowała przy 
Akademickiej, być może spraw-

dzała się dawniej, kiedy rzadziej 
zdarzały się tak nawalne deszcze 
jak dziś. Obecnie niestety była już 
właściwie bezużyteczna. Budowa 
nowej pozwoliła zabezpieczyć ten 
teren przed skutkami powodzi 
wynikających ze wspomnianych 
już nawałnic. 

Szczególnie że na osiedlu, na któ-

rym żyje od dziecka, realizowane 
będą największe zadania w ramach 
projektu Adaptacja miasta Dębica 
do zmian klimatu, na który pracow-

nikom Ratusza udało się zdobyć 
prawie 14 mln zł dofinansowania 
z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i  Gospodarki Wodnej. 

Deszczówką podlewać 
będą stadion 

Zadań jest w sumie osiem, ale dla 
Tomasza Soleckiego najważniejsze 
jest to, na które przetarg ogłoszo-

ny zostanie w ciągu najbliższych 
tygodni. Jego oficjalna nazwa to 
Likwidacja wyspy ciepła poprzez 
przebudowę parkingu przy ul. 
Piłsudskiego. Dla głównego specja-

listy Wydziału Infrastruktury Miej-
skiej i Dróg to jednak coś więcej – to 
kluczowe przedsięwzięcie, które 
bezpośrednio nadzoruje.

– Bo tak naprawdę te rzeczy, któ-

re tu wykonujemy, budowa kanali-
zacji i budowa parkingu, to nie jest 
tylko ich budowa, ale kwestia walki 
z suszą – przekonuje. 

A to dlatego, że teren, o którym 
mowa, to prawie 10 000 m2, które 
dziś są prawie całe pokryte asfal-
tem. Zieleni jest tam jak na lekar-

stwo. Tymczasem zadanie, które 
miasto będzie realizować z począt-
kiem przyszłego roku zakłada nie 
tylko w większości dużo bardziej 
przepuszczalną nawierzchnię, typu 
hydrofuga, ale również mnóstwo 
nasadzeń i to drzewami już wyro-

śniętymi, z pniami o średnicy po-

wyżej 20 cm. Dodatkowym atutem 
będzie sieć kanalizacji deszczowej 
podpięta do podziemnego zbior-

nika retencyjnego, który pomieści 
blisko 400 000 litrów wody. Zgro-

madzone opady mają służyć do 
podlewania nie tylko drzew i krze-

wów, które zostaną posadzone, ale 
również miejskiego stadionu znaj-
dującego się tuż obok parkingu. 

– Stadion w okresach letnich 
niestety wymaga podlewania, 
szczególnie gdy jest duża susza. 
A to w czasie kiedy tej wody bra-

kuje, a samorządy apelują, żeby ją 
oszczędzać, jest szczególnie ważne 
– tłumaczy Tomasz Solecki. 

 W przyszłości na parkingu ma-

ją powstać również stanowiska do 
ładowania samochodów elektrycz-

nych, i co ważne, jest szansa, że 
wykorzystywana tam energia po-

chodzić będzie z instalacji fotowolo-

taicznej, która obecnie montowana 
jest na sąsiadującej z parkingiem 
hali basenu i lodowiska. 

Mój rozmówca nie ukrywa, że 
blok inwestycji realizowanych 
obecnie przez miasto, to jeśli nie 

Tomasz Ratuszniak
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Sport
Nadia Rutka trzecia w Polsce Bilardowa Liga Firm

Sport szkolny

Kolejne medale 
zawodników BJJ Gryf

Podium już ustalone

Obrońcy tytułów zdetronizowani

W rywalizacji chłopców najlepsi okazali się zawodnicy z Piątki.

Dzięki zwycięstwu szczypiornistek SP 9 awansowała na drugie miejsce 
w klasy�kacji medalowej Dębickich Igrzysk Dzieci.

Natomiast w sobotę 22 listopada 
zawodnicy BJJ Gryf Dębica repre-

zentowali klub podczas zawodów 
w Krakowie, gdzie odbywała się 
impreza Cracow Cup i w Warsza-

wie w trakcie SOLT.
Pierwsze z wymienionych, to 

zawody zamykające kolejną edy-

cję Małopolskiej Ligi Jiujitsu 2025, 
z których nasi wojownicy przy-

wieźli cztery brązowe medale. 
Dwa wywalczyła Anna Rowińska, 
po jednym dołożyli Nadia Rutka 

i Ivo Warchoł. Bez medalu tym 
razem pozostali Maciej Książek, 
Eryk Sztorc i Kacper Sztorc. Łącz-

nie z czterech turniejów ligi w 2025 
roku zawodnicy BJJ Gryf przywieźli 
blisko 40 medali.

W Warszawie na wspomnianych 
wcześniej zawodach SOLT klub 
reprezentował Aleksander Drobot, 
który wywalczył złoto w kategorii 
-70 kg niebieskie pasy GI (w kimo-

nach).
rar 

Wśród dziewcząt w Dębickich 
Igrzyskach Dzieci najlepiej radziły 
sobie podopieczne Tomasza Mar-

szałka ze Szkoły Podstawowej nr 9. 
Grająca w składzie Martyna Bryk, 
Amelia Drąg, Hanna Kozioł, Hele-

na Kramarz, Nikola Kubisztal, Iga 
Kurcz, Lena Łępa, Milena Michal-
ska, Patrycja Niwa, Antonina Pater, 
Nikola Piechota, Liliana Rychalska 
i Antonina Skrzek drużyna poko-

nała najpierw Piątkę 4:2, a później 
Szóstkę 4:1.

W spotkaniu o drugie miejsce 
SP nr 5 (Laura Krasoń, Milena 
Gmyrek, Julia Niedziela, Helena 
Wójcik, Inga Zioła, Maria Łasek, 
Weronika Tylec, Wiktoria Tylec, 
Milena Kleszcz, Wiktoria Madura, 
Klara Pędrak, Hanna Malisiewicz, 
Hanna Parat, Julia Pietrucha, Mar-
tyna Wójcik i Lena Wodzisz, op. 
Jacek Stogiera) wygrała z SP nr 6 
(Maja Depowska, Emilia Krupa, 
Julia Leska, Oliwia Mroczek, Maria 

Pomprowicz, Kaja Reichel, Natalia 
Rybka, Jagoda Szul, Aleksandra 
Wiercioch i Anna Zarychta, op. 
Małgorzata Ciurkot) 9:2.

Przed rokiem to SP nr 5 wygrała, 
a SP nr 9 była druga. Tym razem 
zespoły te zamieniły się miejscami.

W rywalizacji chłopców przez 
ostatnie cztery lata triumfowali 
reprezentanci SP nr 10, ale tym ra-

zem musieli zadowolić się trzecim 
miejscem. Prym wiedli zawodnicy 
Jacka Stogiery z SP nr 5 (rok temu 
zajęli drugie miejsce), którzy nie 
mieli większych problemów z  po-

konaniem wszystkich rywali.
Wyniki: SP5 – SP10 10:5, SP6 – 

SP9 3:4, SP5 – SP9 6:0, SP6 – SP10 
1:4, SP5 – SP6 4:1 i SP9 – SP10 2:0. 

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 5 (Maciej Smykla, Mikołaj 

Smykla, Hubert Konieczny, Mi-
chał Cichoń, Miłosz Flaga, Tadeusz 
Paluch, Oliwier Wójcik, Tymon 
Tabasz, Karol Bruch, Vladyslav 

To był intensywny 
okres dla zawodników 
dębickiego klubu.

Najpierw Marcin Blezień oraz 
Aleksander Drobot wzięli udział 
w mistrzostwach Europy, które 
odbywały się w Rzymie. Tam nie-

stety nie udało się wywalczyć me-

dalu. Aleksander Drobot musiał 
uznać wyższość przeciwnika już 
w pierwszej walce. Lepiej poszło 
Marcinowi Blezieniowi, który do-

tarł do ćwierćfinału. Choć niesmak, 
zwłaszcza organizacyjny pozostał.

– Miałem walkę po walce. Nieste-

ty nie powinno tak być, ale gość na 
pierwszą mi się spóźnił prawie go-

dzinę, a walki przeskakiwały w dra-

bince. I w ten sposób zostały tylko 
moje. Normalnie między pierwszą 
a drugą, to jest z pół godziny prze-

rwy – mówi Marcin Blezień, który 
jest jednocześnie trenerem zawod-

ników BJJ Gryf Dębica.
On po walce w 1/8 finału miał 

tylko trzy minuty na odpoczynek 
i znów musiał wejść do ringu.

Niedługo po tym wydarzeniu 
zawodnicy z dębickiego klubu 
pojechali na Mistrzostwa Polski 
BJJ 2025. Jak podkreśla Blezień, 
to pierwsza tak ważna impreza, 
w której brali udział. Z Będzina 
udało się przywieźć jeden medal. 
Brąz wywalczyła Nadia Rutka. 
W zawodach udział wziął także 
Ivo Warchoł, który po mocnej wal-
ce ćwierćfinałowej musiał uznać 
wyższość rywala.

Mimo że do końca rozgrywek 
pozostały tylko dwie rundy, na to 
pytanie nadal nie ma odpowiedzi. 

– Takiej sytuacji nie było od wie-

lu lat. Świadczy to o wyrównanym 
poziomie drużyn i ich zawodników 
– podkreśla organizator rozgrywek 
BLF Piotr Kędzior.

O ostatecznym podziale medali 
zadecydują mecze, które zostaną 
rozegrane 3 i 10 grudnia w klu-

bie Pino.
KOLEJKA 15:

Kos – Elektron Pilzno 3:1
Waldemar Susz – Michał Bień 2-3
Michał Krysiak – Artur Wadas 3-0
Wojciech Zych – Kacper Bystrek 

4-1
Zych/Krysiak – Bień/Gabriela 

Dziedzic 3-0
Seger – El Optico 2:2

Jakub Guziec – Krzysztof Dą-

browski 3-0
Rafael Wodzisz – Mateusz Kę-

dzior 1-3
Robert Dziedzic – Marek Cieśla 

2-4
Dziedzic/Guziec – Kędzior/Cie-

śla 3-2
Urząd Skarbowy – Pino 0:4

Bogdan Żak – Paweł Szeliga 1-3
Mariusz Bil – Bartosz Kędzior 0-3
Andrzej Kozioł – Piotr Kędzior 1-4
Jerzy Skoc/Bil – Szeliga/B. Kę-

dzior 1-3
Girit Group – GC-Projekt 1:3

Piotr Madura – Kamil Wolak 2-3
Michał Rodzoń – Kamil Czuchra 

0-3
Łukasz Czernik – Janusz Saga-

nowski 2-4

Ryszard Konieczny/Czernik – Sa-

ganowski/Grzegorz Cieślikowski 
3-1

KOLEJKA 16
Kos – Galicja 3:1

Michał Krysiak – Rafał Wajs 3-2
Wojciech Zych – Jacek Bieszczad 

1-3
Robert Ochał – Krzysztof Wójcik 

4-3
Zych/Krysiak – Bieszczad/Wój-

cik 3-2
Seger – Elektron

Jakub Guziec – Artur Wadas 3-1
Rafael Wodzisz – Michał Bień 3-2
Robert Dziedzic – Kacper Bystrek 

4-2
Wodzisz/Guziec – Bień/Wadas 

3-1
Girit Group – El Optico 0:4

Piotr Madura – Łukasz Lech 1-3
Łukasz Czernik – Mateusz Kę-

dzior 1-3
Ryszard Konieczny – Marek Cie-

śla 3-4
Madura/Czernik – Cieśla/Kę-

dzior 2-3
GC-Projekt – Pino 2:2

Janusz Saganowski – Paweł Sze-

liga 0-3
Kamil Czuchra – Piotr Kędzior 3-0
Grzegorz Cieślikowski – Bartosz 

Kędzior 3-4
Saganowski/Czuchra – B. Kę-

dzior/Szeliga 3-2
JAG

Xarxtskxi, Filip Woźniak, Antoni 
Lachowicz, Jan Pijar, Ivo Radma-

cher, Jakub Wolman, Jakub Libu-

szowski, Szymon Gawle i Krzysztof 
Rojek, op. Jacek Stogiera),

2. SP 9 (Leon Chmiel, Kacper Ga-

weł, Antoni Marć, Antoni Nylec, 
Marcin Pawełek, Krzysztof Soko-

łowski, Jakub Strzok, Filip Śliwa 
i Fabian Trzaskacz, op. Krzysz-

tof Bizoń),
3. SP 10 (Dominik Cabaj, Patryk 

Chmiel, Szymon Rogowski, Woj-
ciech Rybka, Tomasz Stachnik, Ka-

jetan Świetoń, Jan Szczepanik, Piotr 
Szeglowski i Jakub Zygmunt, op. 
Jan Włodarczyk),

4. SP 6.
Zwycięskie zespoły zagrają w za-

wodach powiatowych.
Klasyfikacja medalowa IX DID
Szkoła Złoto Srebro Brąz
SP 5 14 8 6
SP 9 2 6 1
SP 11 2 3 1
SP 6 1 3 4
SP 10 1 1 5
SP 3 1 0 2

Marek Z. Celejewski

Wiadomo, że staną na nim 
drużyny El Optico, Seger i Pino. 
Ale kto zostanie zwycięzcą?

Szkolni sportowcy przenieśli się do hal, by rywalizować w grach 
zespołowych. Jako pierwsi grali najmłodsi piłkarze ręczni.

Aleksander Drobot z Warszawy przywiózł złoty medal.

1 El Optico 14 22 146-101
2 Seger 14 21 142-78
3 Pino 15 21 151-105
4 GC-Projekt 15 18 135-121
5 U. Skarbowy 14 14 135-125
6 Girit Group 14 14 118-134
7 Kos 14 10 119-133
8 Galicja 14 6 86-158
9 Elektron 14 2 78-156
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Sokół 3 9 9-0
2 Jan Nierdzewny 3 9 9-1
3 Powrót z Renty 3 8 9-2
4 SBX Team 3 8 9-2
5 Frosti 3 6 7-3
6 OSP 3 6 6-4
7 D. Pierścienia 3 3 3-6
8 Fun&Sport 3 3 4-7
9 Prestige Okna 3 2 4-9

10 Bez Odbioru 3 0 1-9
11 MocniGaz 3 0 0-9
12 Chełmianka 3 0 0-9

Pływanie

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej Dziecięcy Turniej Piłkarski

Joanna Świątek już błysnęła formą

Sokół i Jan Nierdzewny nie straciły jeszcze punktów Pracuś Cup startuje 
już w niedzielę

Na ich koncie są już drużynowe 
trzecie miejsce na podium w Pod-

karpackiej Lidze Dzieci w Tarno-

brzegu, brązowy medal Joanny 
Świątek i juniorskie finały w Mię-

dzynarodowym Memoriale we 
Wrocławiu oraz świetne rezultaty 
w PGE Grand Prix Polski w War-

szawie i zawodach z okazji Święta 
Niepodległości w Mielcu.

Podkarpacka Liga Dzieci
Jakub Stec
2. na 50 m grzbietowym
Aleksandra Żak
3. na 200 m klasycznym; 7. na 200 

m zmiennym
Wiktoria Superson
4. na 200 m zmiennym; 8. na 100 

m dowolnym
Maria Foińska
4. na 50 m grzbietowym
Ignacy Bała
5. na 100 m dowolnym
Zuzanna Rak
6. na 100 m klasycznym
Matylda Gajda
7. na 50 m grzbietowym; 7. na 200 

m klasycznym
Jakub Wolman
7. na 200 m klasycznym
Aleksander Kizior
8. na 100 m grzbietowym
Maksym Hlova
8. na 100 m klasycznym
Międzynarodowy Memoriał we 

Wrocławiu

W tym roku udział wzięło aż 813 
pływaków z Polski, Słowacji, Ukra-

iny, Włoch, Czech, Izraela, Nie-

miec, Łotwy, Holandii i Norwegii. 
Nasza zawodniczka Joanna Świą-

tek zdobyła brązowy medal na 50 
m motylkiem dając się wyprzedzić 
tylko dwóm olimpijkom. W wyści-
gu na 50 m dowolnym zajęła zaś 
siódmą pozycję.

Finały juniorskie:
Tymoteusz Strojek – 6. na 50 m 

grzbietowym
Szymon Trznadel – 6. na 100 m 

grzbietowym
PGE Grand Prix Polski
Do stolicy pojechała skromna, bo 

zaledwie 8-osobowa ekipa Fenik-

sa, ale swoją obecność w Warsza-

wie zaznaczyła bardzo mocno. Jej 
zawodnicy czterokrotnie stawali 
na podium. W pierwszym cyklu 
Grand Prix Polski uczestniczyło aż 
650 zawodników z 96 klubów z ca-

łej Polski.
Poniżej prezentujemy najlepsze 

wyniki naszej drużyny.
Joanna Świątek (Open)
3. na 50 m motylkowym; 5. na 50 

m dowolnym; 6. na 100 m motyl-
kowym

Zuzanna Szczepanik (16 lat)
1. na 200 m klasycznym; 3. na 100 

m klasycznym; 4. na 50 m klasycz-

nym
Szymon Trznadel (16 lat)

3:2 (25-23, 20-25, 25-22, 19-25, 17-15)
Jan Nierdzewny – Drużyna Pier-

ścienia 3:0 (25-14, 25-18, 25-16)
Sokół Dobrków – OSP Słotowa 3:0 

(27-25, 25-17, 25-15)

Frosti Dębica – Mocnigaz 3:0 (25-
12, 25-15, 25-16)

Fan&Sport Dębica – Bez Odbioru 
3:1 (25-22, 23-25, 25-14, 25-21)

SBX Team – Chełmianka Pilzno 

3. na 200 m grzbietowym; 4. na 
100 m grzbietowym; 4. na 100 m 
motylkowym; 6. na 50 m grzbieto-

wym
Karol Słoma (16 lat)
4. na 50 m klasycznym; 6. na 100 

m klasycznym; 6. na 200 m klasycz-

nym
Zuzanna Urbanek (16 lat)
5. na 50 m grzbietowym; 6. na 200 

m grzbietowym; 7. na 100 m grzbie-

towym; 9. na 100 m zmiennym.

Bartosz Gondek (17-18 lat)
7. na 50 m klasycznym
Ksawery Siwiec (15 lat)
8. na 200 m motylkowym
Milena Baszczuk (15 lat)
10. na 200 m dowolnym
Zawody z okazji Święta Niepod-

ległości
40-osobowa drużyna Feniksa ry-

walizowała w Mielcu. W imprezie 
udział wzięło 256 zawodników z 17 
klubów. Nasi zawodnicy zdobyli 

36 medali, a wielu z nich poprawia-

ło rekordy życiowe.
Na podium stawali: Maja 

Baszczuk, Wiktor Blacha, Kornelia 
Czachor, Maria Foińska, Natalia 
Jastrzębska, Amelia Kuta, Aleksan-

der Plis, Zuzanna Rensz, Dominik 
Sak, Jakub Stec, Wiktoria Super-

son, Karolina Szmyd, Aleksander 
Szulborski, Ivo Warchoł oraz Wik-

tor Ślęzak.
JAG

Z każdej imprezy zawodnicy Feniksa Dębica wracają z medalami.

Liderem po trzech kolejkach jest ekipa Sokoła Dobrków.

Pływacy UKS Feniks Dębica znakomicie zainaugurowali 
kolejny sezon na basenach.

Na drugim biegunie znajdują się 
Bez Odbioru, MocniGaz i Cheł-
mianka, które w tej edycji rozgry-

wek nie punktowały.
Kolejka 2
Powrót z Renty – Drużyna Pier-

ściena 3:0 (25-12, 25-21, 25-18)
Frosti Dębica – Prestige Okna 3:0 

(27-25, 25-15, 23-23)
Sokół Dobrków – Mocnigaz 3:0 

(25-16, 25-22, 25-16)
OSP Słotowa – Fan&Sport Dębica 

3:1 (19-25, 25-19, 25-18, 25-11)
SBX Team – Bez Odbioru 3:0 (25-

22, 25-20, 25-21)
Jan Nierdzewny – Chełmianka 

Pilzno 3:0 (25-9, 25-12, 25-10)
Kolejka 3
Powrót z Renty – Prestige Okna 

3:0 (25-13, 25-10, 25-11)
W piątek 28 listopada zagrają: 
MocniGaz – Jan Nierdzewny
Powrót z Renty – SBX Team
Frosti Dębica – Fun&Sport Dębica
Prestige Okna – Sokół Dobrków
Chełmianka Pilzno – Bez Odbioru
D. Pierścienia – OSP Słotowa

JAG

Będą dmuchańce, zabawy, ani-
macje i konkursy dla dzieci z na-

grodami. Na występ zaprosi zespół 
Fame, a na Fit Dance Zumba Moni-
ka Majka. Zaprezentują się również 
wokalistki Magda i Ania. Stoiska 
rozłożą Five Fit, Fun&Sport oraz 
Koło Gospodyń Wiejskich w Ko-

złowie. O atmosferę muzyczną za-

dba DJ Dejw.
A wszyscy uczestnicy zagrają dla 

Krystianka Klekota, czterolatka, 
który zmaga się z dystrofią mię-

śniową Duchenne’a. Warto więc 
przyjść 30 listopada do Domu Spor-
tu, skorzystać z atrakcji i wesprzeć 
małego mieszkańca Straszęcina.

JAG

Obie drużyny pewnie wygrywały 
mecze w pierwszych trzech 
kolejkach ligowych.

W hali sportowej MOSiR od 
godz. 9:00 trwać będzie jednak 
nie tylko rywalizacja piłkarska.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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29 listopada 2025

Sport

1 Olimp 5 15 26-7
2 Yami Futsal 5 15 25-6
3 Tabor 5 12 17-5
4 Hos-Pol 5 12 21-11
5 Seger-Handlowcy 5 12 17-19
6 Herkules 5 9 12-8
7 Painpol 5 9 16-13
8 Borowiec 5 8 10-11
9 Degum 5 7 13-14

10 Anturja 5 6 12-10
11 Grupa EPX 5 6 15-19
12 U. Logistics 5 6 13-18
13 Igloocar 5 4 15-17
14 Bio Actiw 5 3 13-17
15 T. Logistyka 5 3 8-14
16 Volt Amper 5 3 7-23
17 PSP 5 1 11-23
18 Weldon 5 1 6-22

SumoPiłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Z nimi wiąże przyszłośćDwie drużyny nie straciły punktów. 
Olimp i Yami Futsal idą na rekord

W Siedlcach piątoklasiści z Lubziny spisali się na siedem medali.

Maraton

42 kilometry na 42 lata małżeństwa

– Ten maraton był marzeniem 
mojej żony. Miała zaliczonych kil-
ka górskich, ale żadnego po asfal-
cie i wymarzyła sobie, że ten jedyny 
chce przebiec w Grecji – mówi Wal-
demar Puzio.

Choć sam miał okazję wystarto-

wać na tej trasie już wcześniej, to 
zawsze odkładał plany, by prze-

biec ją razem z żoną. Anna Puzio 
podkreśla, że dopóki pracowała, 
nie mogła w tym czasie pozwo-

lić sobie na start. Bo maraton jest 
w drugi weekend listopada, a ona 
jako skarbniczka miasta musiała za-

wsze do 15 listopada złożyć budżet 
na kolejny rok.

– W lutym 2023 roku przeszłam 
wreszcie na emeryturę, w marcu 
zrobiłam badania mammograficzne 
i stałam się pacjentką onkologiczną 
– zdradza Anna Puzio.

Wtedy po raz pierwszy dopadł 
ją moment zwątpienia, że może 

jednak tych planów nie uda się 
zrealizować. Ale za każdym ra-

zem, kiedy miała gorszą chwilę, 
przypominała sobie klubowe ha-

sło, które przyświeca biegaczom 
Maratończyka Dębica: niemożliwe 
jest możliwe.

– Nawet kiedy przyjmowałam 
chemię, robiłam po 12 km mar-

szobiegu w lesie, żeby być goto-

wą do startu – opowiada.
Te przygotowania okazały się 

być bardzo przydatne w momen-

cie, kiedy jej stan zdrowia po-

zwalał już na start w maratonie. 
Zgłosili się do udziału i mogli 
razem pokonać całą trasę, którą 
dwa i pół tysiąca lat temu prze-

biegł żołnierz Pheidippides, by 
przekazać mieszkańcom Aten 
wieści o zwycięstwie Greków 
nad Persami.

Anna Puzio zaś przebiegła ją, 
by obwieścić swoje zwycięstwo 

Historyczną trasę z Maratonu do Aten przebiegli Anna 
i Waldemar Puziowie oraz Magda i Szymon Ruciakowie.

nad rakiem. A przy okazji zaape-

lować do kobiet, by się badały. 
Ona robiła to co roku, dlatego 
nowotwór został wykryty bardzo 
wcześnie, a leczenie dzięki temu 
było znacznie lżejsze. Udowodni-
ła też, że nawet po takiej chorobie 
można przebiec 42 km, mieszcząc 
się w limicie czasu.

– I tak jak napisałam na Face-

booku, przebiegliśmy te 42 km 
razem na 42 lata naszego małżeń-

stwa – dodaje Anna Puzio.
Jej mąż Waldemar wybaczył jej 

nawet, że na mecie go wyprzedzi-
ła i przekroczyła ją jako pierwsza. 
Podkreśla, że duże wrażenie zro-

bił na nim widok olbrzymiego 
stadionu z granitowymi trybu-

nami, na który wbiegli tuż przed 
finiszem. A przy trasie, która 
wiodła przez greckie wioski po-

między gajami oliwnymi, czekali 
na nich właściciele i każdemu bie-

gaczowi dawali gałązkę oliwną.
To jest maraton, który powinien 

przebiec każdy długodystansowiec.
Janusz Grajcar

(Tabor), 6 – Maciej Jarosz (Bio Ac-

tiw), 5 – Dariusz Kantor (Olimp), 
Sebastian Kobak, Łukasz Kowalski 
(obaj Hos-Pol), Krzysztof Maruszak 
(Olimp), Marek Matłok (Igloocar), 
Jakub Mendalka (Painpol), 4 – Piotr 
Pyskaty, Arkadiusz Strzałka (wszy-

scy Olimp), Waldemar Hołowicki, 
Bartosz Wójtowicz (obaj Hos-Pol), 
Jakub Lesiak (Painpol), Wiktor Pu-

lak (United Logistics), Dawid Roki-
ta (Grupa EPX).

JAG

Początek jubileuszowej trzydzie-

stej edycji rozgrywek PLHFD jest 
więc bardzo emocjonujący. Kto 
znajdzie się w 9-zespołowej grupie 
walczącej o mistrzostwo, przekona-

my się 31 stycznia.
Igloocar – Borowiec Straszęcin 
3:3

Bramki: Grzegorz Ligęzka 2, 
Paweł Ryba – Mateusz Hyliński 2, 
Robert Gawęda.
Volt Amper – Yami Futsal Team 
1:6

Paweł Kopala – Konrad Smo-

czyński 3, Szymon Kożuchowski 2, 
Tomasz Magdoń.
Bio Actiw – Borowiec Straszęcin 
2:4

Maciej Jarosz, Damian Sulisz – 
Robert Gawęda 2, Mateusz Hyliń-

ski, Bartłomiej Ryński.
Volt Amper – Seger-Handlowcy 
3:4

Bartłomiej Matyjewicz, Sławomir 
Hebda, Mikołaj Wójtowicz – Prze-

mysław Strzałka 3, Tomasz Nowak.
Igloocar – Yami Futsal Team 2:3

Michał Urjasz, Maciej Wielgus – 

Konrad Smoczyński 3.
Bio Actiw – Seger-Handlowcy 3:5

Kamil Jałowiec, Zbigniew Pie-

czonka, Łukasz Podlasek – Mateusz 
Wojtanowski 3, Adrian Książek, 
Przemysław Strzałka.
United Logistics – Państwowa 
Straż Pożarna 6:1

Wiktor Pulak 3, Grzegorz Sta-

rzyk, Jakub Piękoś, Eryk Bajor – 
Norbert Małek.
Olimp – Painpol 5:1

Krzysztof Maruszak 3, Dawid 
Florian, Dariusz Kantor – Piotr Bu-

rza.
Grupa EPX – U. Logistics 4:1

Dawid Struzik, Dawid Malinow-

ski, Kamil Malinowski, Jarosław 
Zaucha – Wiktor Pulak.
Degum – Olimp 1:3

Kamil Łukaszewski – Krzysz-

tof Maruszak, Oskar Sąsiadek, 
Piotr Pyskaty.
Painpol – Państwowa Straż 
Pożarna 3:1

Jakub Mendalka, Jakub Lesiak, 
Piotr Burza – Filip Kucharski.
Degum – Grupa EPX 3:0

Karol Pieczara 2, Maciej Kalina.
Najlepsi strzelcy: 14 – Konrad 

Smoczyński (Yami Futsal Team), 
8 – Przemysław Strzałka (Seger-

-Handlowcy), 7 – Łukasz Stefanik 

– Jestem ich wychowawcą i cie-

szę się, że tak dobrze powalczyli 
– mówi szkoleniowiec.

Jego podopieczni w Ogólnopol-
skim Turnieju Sumo, w którym 
wystartowało ponad 120 zawod-

ników z całego kraju, wywalczyli 
siedem medali w tym trzy zło-

te, trzy srebrne i jeden brązowy. 
W klasyfikacji klubowej El-Bet 
LUKS Lubzina zajął drugie miejsce, 

dając się wyprzedzić tylko gospo-

darzom imprezy.
Na najwyższym stopniu podium 

stanęli Antonina Wanat, Bartłomiej 
Matusik i Mikołaj Pikuła. Alicja 
Podjasek, która zajęła drugie miej-
sce, przegrała w finale z klubową 
koleżanką. A jak dodaje trener An-

drzej Jedynak, tydzień wcześniej 
w turnieju w Zamościu kolejność 
była odwrotna.

W finałach przegrali też Jakub 
Skowron i Antoni Ochał, więc wró-

cili ze srebrnymi krążkami. Brąz 
zaś dołożyła Jakub Tokarz.

JAG

Grupę pościgową tworzą trzy 
ekipy, które mają trzy oczka 
mniej: Tabor, Hos-Pol i Seger.

Andrzej Jedynak na turniej do 
Siedlec zabrał tym razem tylko 
uczniów piątej klasy.

Waldemar i Anna Puziowie oraz Szymon i Magda Ruciakowie w Atenach 
reprezentowali Dębicki Klub Biegacza Maratończyk.
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Ostatki

Dajmy dzieciom 
świadomość ich praw
Agnieszka Majba-Pochwat

Przemoc wobec dzieci 

to problem nie tylko 

tzw. dobrych domów 

i porządnych rodzin.

Świat się kończy! Wójt Adam Pieniążek swojego żółtego maluszka 
z 1979 roku sprzedaje! A trzeba przyznać, że niemało się przy nim narobił 
i mu naprawdę ładnie wyszedł. I tak przyszło nam do głowy, że może rad-

ny Tomasz Domaradzki by sobie go kupił? Do jego czerwonej strzały ideal-
nie by pasował. Tylko czy wójt zgodziłby się, żeby jego fotel wysiadywał?

– Do wyborców Platformy Tuska. Wstydźcie się jak macie trochę god-
ności – apeluje radny Zbigniew Waśko. Ale, że co? Że godności mają się 
wstydzić? Czy tego, że mają jej trochę? 

– Nikt tak Polaków nie wnerwia jak Ci dwaj... – napisał radny Paweł 
Ciszczoń wklejając na swój profil film z przywitania Donalda Tuska z Wo-

łodymyrem Zełenskim. Oj zdziwiłby się pan, panie radny. Podesłać listę?

A jak już przy gminnym radnym Zbigniewie Waśko i powiatowym 
Pawle Ciszczoniu jesteśmy, to prócz obecności w tej rubryce, łączy ich 
jeszcze coś. Pierwszy obecnego premiera nazywa szkodnikiem, oszustem 
i Belzebubem, drugi folksdojczem. Taki jak widać język miłości. 

Niedawno zostałam babcią Zosi. 
Nie piszę o tym, żeby się pochwa-

lić, choć pewnie trochę też. Kie-

dy patrzę teraz na tego berbecia, 
wśród wielu innych emocji pojawia 
się myśl, że są na świecie ludzie, 
którzy krzywdzą dzieci. 

Wyobraźnię mam naprawdę buj-
ną, ale tu nie daje rady – nie jestem 
w stanie wyimaginować sobie, 
jakim trzeba być potworem, żeby 
podnieść rękę na dziecko. A jakim 
trzeba być, by dziecko zabić? Nie-

pojęte.
Oczywiście to nie jest tak, że do 

tej pory nie docierała do mnie ta 
straszna prawda, że na świecie nie 
brakuje oprawców, których ofia-

rami są dzieci. To wie każdy. Ale 
kiedy w osobistym Wszechświecie 
pojawia się taka kruszyna, tym bar-
dziej człowiek zdaje sobie sprawę 
z ufności i bezbronności dziecka.

Zadałam sobie pytanie: ile razy 
zareagowałam widząc, jak ktoś 
krzywdzi zwierzę? I odpowiedzia-

łam sobie, że w 95% przypadków. 
Uważam, że to dobry wynik i za-

mierzam dobić do setki.

Czy tak samo zareagowałabym, 
widząc krzywdę dziecka? Czy tak 
reagujemy? I czym jest ta krzywda, 
jaki ma wymiar i od którego mo-

mentu się zaczyna?
Czy protestujemy widząc matkę 

szarpiącą dzieciaka w supermarke-

cie? Pewnie nie, bo primo: matka na 
pewno wie, co robi, secundo: smar-
kacz płacze, nie wiadomo dlaczego. 

Poza wszystkim to są prywatne, 
wewnętrzne sprawy rodziny, więc 
po co się w to wtrącać. I na dokład-

kę: widać, że rodzice to nie żadna 
patologia, więc tym bardziej nie ma 
potrzeby interweniować.

Pewnie większość z nas podnio-

słaby alarm widząc pijaną matkę 
okładającą dziecko pasem albo 
kijem. To jawna przemoc, a tamta 
w sklepie?

Prawda jest taka, że największa 
krzywda dzieje się za drzwiami do-

mów, często tzw. dobrych domów. 
Dziecko poskarży się tylko wtedy, 
jeśli będzie miało świadomość, że 
to, czego jest ofiarą, nie jest nor-

mą. Że normą jest traktowanie go 
poważnie, z poszanowaniem jego 
możliwości i odrębności. Że czło-

wieczeństwo nie zaczyna się wraz 
z dorosłością i każde dziecko jest 
człowiekiem, tylko trochę mniej-
szym. Nie własnością. Od początku 
jest kimś.

Podczas obchodów Dnia Praw 
Dziecka w Miejskim Przedszko-

lu nr 1 właśnie o tym była mowa. 
Za tę inicjatywę należy się złoty 
medal. Mam nadzieję, że nie tylko 
tam prawa dziecka są podejmowa-

nym i ważnym tematem, że mówi 
się o nich we wszystkich szkołach 
i przedszkolach w naszym powie-

cie. Głośno i wyraźnie.
Nie czarujmy się, że problem 

nas nie dotyczy. Nie jesteśmy wy-

jątkiem na mapie Polski i świata. 
Edukujmy i reagujmy. Każdy ma-

luch zasługuje na dobre, bezpiecz-

ne dzieciństwo, a przemoc niejedną 
ma twarz.
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